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DRAZ WYDAWNICTWA: 


Wczoraj rano na polskim motorowceu 
transatlantyckim „Batory“ przybył z Ko- 
penhagi do Gdyni nowy Ambasador Sta- 
nów Zjednoczonych Am. Półn. w Polsce A. 
J. Drexel Biddle z małżonką i sekretarzem 
 |osobistym, mjr. Wright'em. Na pokładzie 
tatku powitali Ambasadora: amerykański 
|jcharge d'affaires w Warszawie Johnston, 
attache wojskowy mjr. Winslow, konsul 
generalny St. Zjedn. z Warszawy i konsul 
lz Gdańska, z ramienia polskich czynników 

ficjalnych zaś — Komisarz Rządu Sokół, 
zast. dyr. Urzędu Morskiego nacz. Walew- 
ki i radca Jagodziński, kapitan portu 
mdr. Kański oraz w imieniu G. A. L. dy- 
ektor gen. Leszczyński. Przy przywitaniu, 
tóre miało niezwykle serdeczny charakter, 
yr. Leszczyński wręczył pani Ambasado- 
owej Biddle wiązankę kwiatów, przepa- 
aną biało-czerwoną wstążką. 

Po krótkim cercle w salonie pierwszej 
lasy, Ambasadorowi Biddl przedstawił się 
eprezentant naszego pisma, prosząc o skre 
lenie kilku słów dla naszych Czytelników. 
mbasador. człowiek o niezmiernie ujmu- 
ącym obejściu, wyraził szczere zadowole- 
iez pierwszego zetknięcia się u 
rogu kraju, gdzie będzie reprezentował 
ząd wielkiej Republiki zaoceanicznej, z 
rzedstawicielem prasy polskiej, po czym, 
czyniąc zadość naszej prośbie, skreślił na- 
tępujące słowa: 


nia with Mrs. Biddles and my old friend 
Captain Borkowski who has been as al- 
ways a charming host aboard his beau- 
tiful and comfortable ship the „Batory*. 
We greatly appreciate the warm welco- 
me so kindly extended us at this fine 
port, and I only hope that those, who 
have been so thoughtful in greeting, us 
here, will realize, how much we reci- 
procate their good wishes. I am extreme- 
ly happy and proud that President Roo- 
sevelt has appointed me Ambassador of 
my Country to your great Nation, and I 
aim to do everything within my power 
towards strengthening the already 
strong historic ties between our two 
countries.“ 
. W tłomaczeniu polskim oznacza to: 
Jestem niezmiernie szczęśliwy, że 
przyjeżdżam z żoną do Gdyni razem z 
moim starym przyjacielem kapitanem 
Borkowskim, który jak zwykle jest cza- 
rującym gospodarzem na swym  pięk- 
nym i wygodnym statku „Batory“, Je- 
steśmy zachwyceni gorącym przyjęciem, 
jakie nas w tym porcie spotkało i prag- 
nę mieć nadzieję, że ci wszyscy, którzy 
tak mile i szczerze nas witali zrozumie- 
ją, jak bardzo odwzajemniamy ich ser- 
tleczne uczucia. 
Jestem niewymownie szczęśliwy i 
dumny, że Prezydent Roosevelt wyzna- 
 Czył mnie jako Ambasadora mojego Kra- 
ju do Waszego wielkiego Narodu i mam 
 nezłomną wolę uczynić wszystko, co 
e w mej mocy dla jeszcze większe- 
go zacieśnienia historycznych więzów, 
łączacwch oba kraje.“ 


„I am extremely happy to enter Gdy- |” 


W rozmowie, która później się wywiąza- 
ła Ambasador Biddle dał wyraz pełnego 
uznania dla wygód, jakie miał podczas po- 
dróży na polskim statku oraz zaznaczył, że 
bawiąc poprzednio w Paryżu, specjalnie 
przybył do Kopenhagi, aby móc udać się do 
Polski na pokładzie „Batorego“. Jak się 
poza tym dowiadujemy Ambasador Biddle 
spotkał się w ciągu kilkudniowego pobytu 
w Paryżu ze swoim poprzednikiem na pła- 
cówce dyplomatycznej w Warszawie, Amb. 
Cudahy'm, z którym odbył rozmowy, doty- 
czące spraw polskich. 

Przed opuszczeniem statku polskiego i 
udaniem się w dalszą drogę, w reprezenta- 
cyjnym salonie „Batorego* odbyło się śnia- 
danie wydane na cześć Ambasadora Bid- 
dle'a. W czasie biesiady generalny dyrektor 
Linii Gdynia—Ameryka p. Leszczyński 
wygłosił krótkie przemówienie, witając do- 
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(Pismo wychodzi w dniu datowania), 


DYDGOSKI 


stojnego gościa w imieniu Polsko-Amery- 
kańskiej Izby Handlowej 
Polsko-Amerykańskiego. 


W odpowiedzi na słowa dyr. Leszczyń- | 


skiego Ambasador Drexel Biddle raz jesz- 
cze podniósł ze szczerym uznaniem serdecz- 
ne przyjęcie, jakie spotkało go na polskim 
statku już w Kopenhadze, stwierdzając, iż 
przelotne poznanie sprawności polskiej ma 
rynarki wywarło na nim niezapomniane 
wrażenie. 


Przed godz. 14 ambasador Biddle wraz z 
małżonką i gronem otaczających go osób 
opuścił pokład „Batorego“, udając się do 
Warszawy specjalnym pociągiem. Odjeżdża 
jącego ambasadora żegnali przedstawicie- 


le władz z p. Komisarzem Rządu- Sokołem, | 


który wręczył Paniom na peronie wiązanki 
kwiecia. 


MAJĄTEK i 
SĄ 


DOCHODY 
ZAGROZONE 


odpowiedzialnością cywilną za szkody 


wyrządzone w związku z prowadzeniem 
samochcdu 


Przed skutkafni tej odpowiedzialności chroni polisa 


Polskiego Towarzystwa Ubezpiecze 


-PATRIA S. A. 


3657 Ds 


POZNAN, ul. 27 Grudnia nr. 10, telefon 11-20 i 41-34 
GDYNIA, ul. -go Maja nr. 22/24, telefon 15-05, 35-05. 


Marszałek $Śmigły-Rydz 


na nadzwyczajnym walnym zjeździe delegatów 
Związku Legionis 


WARSZAWA, 24. 5. (PAT). W dniu 24 


bm. odbył się w lokału Komendy Na- |z pracami, 


czelnej Związku Legionistów Polskich 
w. Warszawie nadzwyczajny walny 
zjazd delegatów, poświęcony zagadnie- 
niom organizacyjnym Związku. 0- 
twarcie zjazdu zaszczycił swą obecnoś- 
cią Marszałek Edward Śmigły - Rydz. 
Pan Marszałek w krótkim przemówie- 
niu podkreślił swój stosunek do szere- 
gów legionowych, wśród których czu- 
je się jak w bliskiej rodzinie, Zjazdo- 
wi przewodniczył komendant  naczel- 
ny Związku Legionistów Polskich płk. 
dypl. Adam Koe. 


Pułkownik Koc zapoznał delegatów 
prowadzonymi w Obozie 
Zjednoczenia Narodowego. Następnie 
omówił zadania nadzwyczajnego zjazdu 
delegatów, który zwołano dla załat- 
wienia spraw organizacyjnych, pow- 
stałych na tle dokonanego w ubiegłym 
roku połączenia legionowych kół puł- 
kowych ze Związkiem  Legionistów, 
Zjazd powziął szereg uchwał orga- 
nizacyjnych, m. in. w sprawie składek 
członkowskich, przyjmując jako zasadę 
progresję składek w stosunku do do- 
chodów oraz w sprawie budżetu. 


———— 


i Towarzystwa: 


h 


10 stron 


ILUSTROWANY 


DZIEŃ POMORZA — DZIEŃ GRUDZIĄDZKI ILUSTROWANY — GAZETA GDAŃSKA — DZIEŃ KOCIEWSKI 
GŁOS NIESZAWSKI (DZIEŃ CIECHOCIŃSKI) — GAZETA MORSKA ILUSTROWANA — DZIEŃ TCZEWSKI 
ILUSTROWANY — DZIEŃ CHEŁMIŃSKI — GAZETA MOGILEŃSKA— — — — — — — — — — — 


Redakcja i Administracia: Bydgoszcz, Piac Wolności 1. Telefon: 22-18. Konto crakowe P. K. ©. 206.868 


Nowy ambasador Stanów Zjedn. A.P. 
przybył „Batorym” do Gdyni 


Rozmowa z przedstawicielem naszego pisma — Serdeczny autograf 


I w tym roku 


„Kodak“ 


najpewniejszy 
Patrz str. 10. 


Posiedzenie Senatu 
w piątek 


Warszawa, 24. 5. (PAT). Plenarne 
posiedzenie Senatu wyznaczone zosta- 
ło na piątek dnia 28 bm. na godzinę 11 
rano. 

Porządek dzienny tego . posiedżenia 
obejmować będzie sprawy, które zosta»: 
ną załatwione przez komisje senackie 
na posiedzeniach w dniach 25 i 26 bm. 


Zgon zasłużonego Polaka 


w kraju Krzyża Południa. 


Rio de Janeiro, 24. 5. (PAT.) W miejsco- 
wości Floresta, koło Boa Viesta do Erechin 
w stanie Rio Grande de Sul, zmarł w 74 ro- 
ku życia śp. Ignacy Szymański, b. długolet- 
ni nauczyciel na dalekiej polskiej kolonii 
Alfredo Chaves. Zmarły cieszył się olbrzy- 
mim szacunkiem nie tylko wśród osadni- 
ków polskich, ale także i wśród tubylczej 
ludności dzięki swemu charakterowi, uczyn 
ności i powadze. Pogrzeb jego zgromadził 
około tysiąca osób nawet z bardzo oddalo- 
nych okolic. Śp. I. Szymański osierocił 3 
synów, 2 córki, 22 wnuków i 8 prawnuków. 
W Brazylii żył przez lat 49, nie ustając ani 
'na chwilę'w pracy dla polskości naszego o- 
sadnictwa w kraju Krzyża Południa. 


Rumunia zabiega © wykorzysta- 
nie portu w Constanzy przez Polskę 


Bukareszt, 24. 5. (PAT.) Jak twierdzi 
dziennik gospodarczy „Argus“, w czasie wi 
zyty prezesa Banku Polskiego prof. Wł. 
Byrki w Rumunii, zbadane zostaną możli-* 
wości jak najszerszego wykorzystania por- 
tu w Constanzy dla eksportu polskiego na. 
Bliski. i Daleki Wschód.. «Gubernator Ru-' 
muńskiego Banku Narodowego: . Constanti- 
nescu będzie się starał pozyskać prez. Byr- 
kę dla tej sprawy. Pismo stwierdza również! 
iż dla ożywienia handlu. i tranzytu polsko- 
rumuńskiego „achodzi konieczność przepro-, 
wadzenia pewnych `: uzupełnień w odnoś-. 
nych umowach polsko - rumuńskich, które 
w obecnej formie utrudniają handel wy” 
mienny i tranzyt między Polską a Rumu-' 
„nią. 


Paryska „Liberté“ 
pod nową redakcją 
występuje do walki z Moskwą 
"paryż, 24.5. . (PAT.) Dziś ukazał się 


| pierwszy numer dziennika wieczornego „La 


Liberte" pod nową redakcją Jaques Doriot, 

przywódcy francuskiej partii ludowej. DON 
riot oświadcza w nim, że organ jego będzie 

bronił unii wszystkich partyj antymarxi-' 

stowskich. Łamy jego będą szeroko otwarte 

dla tych, którzy pragną utworzyć „front 

wolności*. Symboliczna nazwa dziennika, 

kończy Doriot, będzie znakiem połączenia 

wszystkich Francuzów, którzy nie chcą 

podlegać dyktaturze Moskwy. 


} 
i 


Bo prostia. 
Żydzi w ofensywie, której 
się boją 


W dniu 24 bm. w godz. między 12114 w 
południe Żydzi na „znak protestu i solidar- 


Genezą tego swoistego strajku są zajścia 


w Brześciu, wywołanę morderstwem - 
skiego peliejanta przez jednego z datków 


żydowskich gwałcące| 

Społeczeństwo pabkb let niezmiernie 
wilzięczne pa sele =s i wykonawcom aktu 
powiewa Nie bardziej nie konsolidu- 
je i nie zespala sił narodowych n: poczucie 
niebezpieczeństwa i świa nastrojów 
panujących w obozie ea» eo To też i 
łodezwa „Do żydów w Poilsce* a 
skutek najmniej przez społeczność żydowską 
w Polsce pożądany. 

Wodzowie żydów znani są z gwałtowno- 
ści, nieuczciwości i brutalności atakowania. 
W akcję walki wkładają cały niewyczerpa- 
ny zapas swej nienawiści i nerfidnej obłu- 
dy do wszystkiego i wszystkich, którzy 0- 
śmielą się stanąć na drodze „rozwojowych. 
zaborczych“ planów żydowskich, zmierzają- 
cych do ostatecznego podboju gospodarczego 
Polski Denerwuje ich i wprowadza w stan 
niebywałego wzburzeniał oburzenia. 
Każde przeciwstawienie się, każdy naj- 
mniejszy punkt oporu. I tym tylko tłuma- 
czyć należy dynamizm i soczystość prowo- 
kacji w jaka obfituje cdezwa. 

Przechodzimy obojętnie nad inkrymino- 
wanym nam kaslem 
skierowanym przeciw ludności żydowskiej. 
Jesteśmy bowiem narodem, w którym panu- 
je największy kult tolerancii we wszystkich 
dziedzinach naszego życia. Ale jesteśmy prze 
cież u siebie, w własnym kraju i pragniemy 
być gospodarzami nie tylko neminalnymi. 
lecz faktycznymi i nie ma takiej siły, która 
by w realizacji tych podstawowych naszych 
uprawnień mogła się przeciwstawić. 

Organizowanie frontu „bojowego“ 
przez wodzów żydowskich przyjmujemy do 
wiadomości Wywoła on niewatpliwie właś- 
ciwy oddźwiek w polskim społeczeństwie. któ 
re bardziej jeszczę zewrze się i scementuje 
w planowej i metodyczne! pracy nad opano- 
waniem życia gosnodarczego, 

Nie można nie podkreślić przy tej spo- 
sobności braku wyczucia przez przywódców 
żydowskich polskiej rzeczywistości i pol- 
skiej psychologii. Traktowanie Polaków ke: 
tegoriami z przed lat kilkndziesięciu jest 
kardvnalnyvm błędem stratega prowadzace- 
go walkę. Należy pamietać o tym, że w spo- 
łeczeństwie polskim dokonały się radykal- 
ne przemiany i że wynływają one nie z mo- 
mentów emocjonalnych ie oparte są na 
polskiej racji gospodarczej i na polskiej ra- 
'efi stanu. 


Samoloty pasażerskie 
dla Jugosławii w Gdyni 


Przedwczoraj przybył do Gdyni nowy, 
trzeci w ostatnim czasie transport nowych. 
samolotów pasażerskich. Statek amerykań- 
ski „Scanmail* przywiózł do portu gdyń- 
skiego dwa duże samoloty pasażerskie ty- 
pu Lockheed-Electra, przeznaczone dla Ju- 
gosławii. Samoloty te po wyładowaniu w 
porcie przetransportowano przy pomocy 
aut ciężarowych na lotnisko Polskich Li- 
nii Lotniczych „Lot“ w 'Rumii-Zagórzu, 
skąd po zmontowaniu dostarczone będą 
przez umyślnie przybyłych do Gdyni pilo- 
tów jugosłowiaąńskich na właściwe lotni- 
ska, 


ji mm PO 

Komunikat meteorologiczny 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
już w całej Polsce trwała pogoda słoneczna 
i ciepła o zachmurzeniu umiarkowanym lub 
niewielkim. Temperatura o godz. 14 wyno- 
siła: 18 w Gdyni, 19 w Zakopanem, 0 w 
Krakowie, 21 we Lwowie, 22 w Poznaniu, 
Warszawie i Wilnie. 23 w Bydgoszczy, 24 w 
Zbąszyniu, 25 w Tarnobrzegu. 

Przewidywany przebieg pogody do wie- 


czora dnia 25 bm. Pogoda stoneczna i bardzo | 


„eksterminacyjnym* 
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„Pax Christi in reśnoChristi" 


Miedzynarodowy kongres (Chrystuga-Króla w Poznaniu 


Poznań, 24. 5. (PAT). Z polecenia Oj- 
ca Świętego zwołuje J. Em. ks, kard, 
Ko = Hlond międzynarodowy kon- 
gres Chrystusa-Króla, który odbędzie 
się w Poznaniu od 25 do 29 czerwca 1937 

. Kongres poświęcony jest zbadaniu 
źródeł i przyczyn propagandy ruchu 
ateistycznego w świecie oraz wypraco- 
waniu metod i programu przeciwdzia- 

nia temu "uchowi. Na zakończenie 
kongresu zorganizowana będzie wielka 
festacja międzynarodowa dla od- 

hołdu Chrystusowi-Królowi, 

„Kongres rozpocznie się 25 czerwca o 
odz. 16.30 hymnem „Veni Creator“ w 
ościele św. Marcina, po czym o godz. 
17.15 odbędzie się wielkie zebranie inau- 
racyjne. Podczas Kongresu przewi- 
ziane są m.i. wykłady O. Ledit (Rzym) 
FU ZN” VERNA REPON A PEAN I Z POSG: FO RATY EAPOW O) 


Kielce 24. 5. (PAT). W dniu dzisiejszym 
w godzinach południowych przybył do 
elc minister opieki społecznej  Kościął- 
kowski w towarzystwie wiceministra Pie- 
strzyńskiego. Minister Kościałkowski w tc- 


Kielce 24. 5, (PAT). Rozmiarów straszli- 
ej i tak gwałtownej klęski, jaka nawiedzi- 
ła województwo kieleckie, nie pamiętają 
najstarsi nawet ludzie. Wszędzie powódź 
przyszła gwałtownie. Do Słommik fala wtar 


"Warszawa, 24. 5. (tel. wł.). Dzisiaj mię- 
dzy godz. 12 i 14 w kilku punktach miasta 
wywiązały się bójki między inicjatorami 
strajku żydowskiego w związku z wypad- 
kami w Brześciu a kupcami, którzy ze 
strajkiem się nie sołidaryzowali. Policja 


w języku francuskim „Królestwo Chry- 
d.|stusowe a parodia chrześcijaństwa w 
kryzysie współczesnym”, Ks. dra Alger- 
missen (Hildesheim): O natężeniu ruchu 
bezbożniczego w Europie (w języku nie- 
mieckim), O. Kosibowiczą (Kraków): O 
duchowych przyczynach ruchu bezboż- 
niczego, prof. dra Bauera (Kolonia): O 
socjalnych przyczynach bezbożnictwa 
(w języku polskim), 

Poza tym odbędą się zebrania naro- 
dowe z wykładem i dyskusją na temat 
religijnych przyczyn bezbożnictwa we 
własnych krajach. 

29 czerwca w ostatni dzień kongresu 
odprawiona zostanie o godz. 10 Msza 
św. pontyfikalna na Stadionie. O godz. 
15 odbędzie się wielka międzynarodowa 
demónstracja przed pomaikisn Serca 


Bagnista pustynia na miejscu 


Min. Opieki Społecznej na terenie katastrofy żywiołowej — 
kspędycie ratunkowe Polskiego Czerwonego Krzyża 


na miejsce straszliwej klęski powodziowej. 

Na teren drtknięty klęską powodzi i 
gradobicia razem z ministrem Kościałkow= 
skim udał się również główny dyrektor 
Funduszu Pracy Dolarowski. 


arzystwie wojewody Dziadosza udali się , 


Straszna noc wśród huku A 


gnęła od strony Miechowa tak szybko, że 
nie było czasu na ratowanie dobytku ludz- 
kiego. Ludzie wyskakiwali z łóżek uciekali 
na strychy i dachy domów. Naogół było wi- 
dać spienione fale wezbranych wód, przele- 


A] 


Żydzi wspólnie z komunistami 
chcieli wywołsć rozruchy 
į s Fiasko strajku żydowskiego w Wilnie 


‘komunistami. Ogółem przytrzymano prze- 
szło 150 osób, rekrutujących się z elemen- 
tów komunistyczno-żydowskich. Jak dono- 
szą z innych miast, w całym kraju mani- 
festacje żydowskie miały przebieg spokoj- 
ny. W Wilnie do akcji strajkowej dołączy- 


rozproszyła kilka burzliwych masówek,|li się kupcy żydowscy tylko w niewielkiej 
POEANIZEWADYH przez Żydów wspólnie z | ilości. 


na razie oglądać można tylko... rusztowania 


Paryż 24. 5. (PAT). 


czas inauguracji wystawy prezydent Repu- | nów,. otoczonych rusztowaniami, które 


Przemawiając pod-] dzać wobec nieukończenia budowy. pawilo- 


w 


bliki Lebrun podziękował przede wszystkim | wielu wypadkach nawet usunięto na kilka 
narodom biorącym udział w wystawie i po- ! Bodzin, aby ich widokiem nie psuć wraże- 


witał ich przedstawicieli. Prezydent wska- | 
zał następnie na doniosłą rolę wystaw świa 
towych w życiu narodów, oświadczając, iż 
wystawa światowa została otwarta. 
„Wystawa paryska jest za tym otwarta, 
ale na razie nie wiele na niej można zwie- 


w chwili uroczystej inauguracji 
przez prezydenta Republiki. Potrwa jeszcze 
sporo dni, zanim wszystkie prace będą u- 
kończone i wystawa ukaże się zwiedzającym 
w całej okazałości. 


Zacięte walki na froncie baskijskim 


Bilbao, 24. 5. (PAT.) Korespondent Ha- 
vasa podaje, że w czasie wczorajszego bom 
bardowania Lestao, zniszczonych zostało 14 
domów, jak również szkoła, gmach telegra- 
fu i oddział Banku Biskajskiego. Dotych- 
czas naliczono 22 zabitych i 80 rannych. Na 
odcinku Dima, gdzie powstańcy atakują 


jennego, walka była niesłychanie zacięta, 
Dima znajduje się wciąż jeszcze w rękach 
wojsk rządowych. Miejscowość Munquia 
płonie w dalszym ciągu. Ogień pochodzi od 
artylerii i lotnictwa powstańczego. Bombar 
dowanie rozpoczęło się jeszcze wtedy, gdy 


ciepła przy słabych wiatrach miejscowych: >> użyciu wielkiej ilości materiału wo- ludność cywilna znajdowała się w mieście. 


Dwie wsie w zgliszczach 


Splonelo 206 chat — 1.000 osób bez dachu nad głową 


Lublin, 24. 5. (PAT). -Z: Węgrowa 
donoszą: W osadzie Miedzna w- pow. 
węgrowskim wczoraj e północy, gdy ca- 
ła osada była pogrążona we śnie w pas 
budowaniąch - jednego z gos 
buchł ogień, który wskutek silnego wię 
tru przeniósł się na sąsiednie zabudo- 
wania. Wkrótce niemal cała osadą ste- 
nęła w ogniu. : Akcja ratunkową była 
niezmiernie utrudniona, ponieważ o- 
gień rozprzestrzeniał się jednocześnie 
w kilku kierunkach. Pożar strawił sto 
kilkadziesiąt gospodarstw oraz domy 


zajmowane przez funkcjonariuszów 
Policji Państwowej. Sto kilkadziesiąt 
osób straciło całkowity swój dobytek. 
W płomieniach zginął 64-letni ` Kon- 
stanty Obulus, właściciel domu, który 
usiłował ratować swój dobytek. 10 o- 
sób uległo ciężkim poparzeniom. W 
związku z pożarem wojewoda lubelski 
polecił zorganizować szybką pomoc i o- 
piekę dla pogorzelców. 

Zarząd główny PCK. wruchomit w zruj- 


nowanej wei punkt sanitarno - odżywczy z 


kuchnią połową, któma rozdaje nasarzalcom 


żywność. Ponadto zarząd główny PCK. prze 
słał do wsi namiot hangarowy (dla doraź- 
nego ulokowania pogorzelców), cztery sa- 
mochody ciężarowe i samochód sanitarny, 
oraz wyasygnowano dwa tysiące zł. gotów- 
ką na pomoc w dożywianiu pogorzelców. 

Pińsk, 24. 5. (PAT.) Wczoraj w godzi- 
nach wieczornych doszczętnie spaliła się 
wieś Nienkowicze w powiecie pińskim. Pa- 
stwą pożaru padło 200 budynków oraz in- 
wseniarz żywy i martwy. Straty według pro- 
wizorycznych =bliczeń wynoszą ponad 60 
tys. zł 


Jezusowego pod hasłem „Pax Christi in | 
regno Christi", 

Przewidziane są poza tym w progra-; 
mie nieoficjalnym koncert religijny i | 
poznańskiego chóru metropolitalnego, ; 
jako hołd dla gości zagranicznych, wy-'- 
stawa sztuki kościelnej, wystawa książ- i 
ki katolickiej i inne. ' 

Karta uczestnictwa w kongresie — 
10 złotych. Zgłoszenia przyjmuje Na-, 
czelny Instytut Akcji Katolickiej, Poz- 
nań, Al. Marcinkowskiego nr. 22. 

Na ręce ks. Prymasa Hlonda nadeszła 
pismo od Ojca Świętego w związku z mają. 
cym się odbyć Międzynarodowym Kongre- | 
sem Katolickim Chrystusa Króla w Pozna- 
niu. Pismo to zostanie odczytane na otwar- | 


ciu kongresu. 


urodzajnych pó 


wające się miejscami przez dachy zabudo- | 
wań gospodarskich. Grozę katastrofy po- 
większały ciemności nocy, bijącę pioruny i | 
grad wielkości kurzego jaja. Ludność, ratu- | 
jąc.się na tratwach ze zbitych desek po do- 
staniu się w wiry, tonęła na skutek lama- 
nia się tratew. | 
Kielce 24. 5. (PAT). Huraganowa burza. 
nad terenem pow. pinczowskiego wyrządziła 
w 18 gminach i 2 miastach olbrzymie stra- 
ty. Najwięcej ucierpiały gminy Kliszów. 
Pinczów, Chrobes, Sancygniów, Czarnocin i 1 
Złota, gdzie zasiewy zostały . doszczętnie 
zniszczone w. 100 proc. - 


Rozcaczliwe nołożen'e ludności 
Kielce 24. 5. (PAT). W olkuskim pro- | 
wizorycznie obliczone straty tylko w plo- | 
nach na terenie gmin objętych katastrofą 
powodzi i gradobicia wynoszą około 2 mi- 


lionów złotych. Położenie ludności jest | 
wprost rozpaczliwe. 
W Działoszycach pow. pinczowskiego | 


ilość rodzin potrzebujących natychmiasto- 
wej pomocy wskutek klęski powodzi i gra- 
dobicia wynosi 629 rodzin a 2,524 osób, z | 
czego na rodziny chrześcijańskie przypada | 
tylko 250 osób, a na żydowskie 2,004. 


„, Warszawa, 24, 5. (PAT), W związku z za | 
laniem wielu miejscowości woj. krakowskie 
go i kieleckiego wskutek oberwania się | 
chmury, Polski Czerwony Krzyż zmobilizo- 
wał doraźną pomoc dla ofiar tych kata- 
strof. Zarząd główny P. C. K. wysłał tran- 
sport odzieży i bielizny da dyspozycji za- 
rządu okręgu krakowskiego P. C. K. który 
uruchomił w Miechowie i Olkuszu dwa 
punkty żywnościowe, dożywiające ludność, 
okoliczną dotkniętą klęską. ] 

Ponadto wysłano w teren dwa patrole 
sanitarne dla udzielenia doraźnej pomocy 
poszkodowany. 

Kraków 24. 5. (PAT). Na terenach na- 
wiedzonych gwałtowną sobotnią burzą i na 
głą powodzią pracują obeenie komisje, u- 
stalające wysokość poniesionych przez lud 
ność strat. Małe strumyki i potoki, które po 
sobotniej ulewie zamieniły się w wielkie po | 
przez pola i siedziby ludzkie płynące rzeki, 
poczyniły wraz z gwałtownymi gradobiciami 
ogromne szkody w budynkach i na polach. 
niszcząc na dużych przestrzeniach pięknie 
w tym roku zapowiadające się zbiory, M. in. 
zniszczeniu uległo wiele ogrodów i sadów 
owocowych. Oprócz licznych ofiar ludzkich | 
ofiarą powodzi padi również w wielkich ilo 
ściach inwentarz żywy i zwierzostan, ) 


Jeszcze Jedna burza 


Lublin, 24. 5. (PAT). Z Janowa donoszą: 
Wczoraj nad ranem pomiędzy godz. 5 a 6 
nad Krasnikiem i terenami gminy Brzozó- | 
ka przeszła gwałtowna burza deszczowa > 
połączona z wyładowaniami atmosferycz- 
nymi. Na przestrzeni pomiędzy wsiami 
Płotków a Szastarka oberwała się chmura 
zalewając na całej szerokości błonia i dół > 
rzeki Stróżki oraz znajdujące się tąm bu- 
dynki mieszkalne i gospodarcze. Woda do- 
szła do wysokości 3 metrów, niszcząc po 
drodza łaki i zasiewy na polach. 
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daje przykład zgody narodowe’ 


Gdy jesienią ubiegłego roku Marsza- 
łek Śmigły - Rydz bawił we Francji, zo- 
stał uroczyście i serdecznie powitany 
również i przez emigrację polską i wów- 


d y 
czyźnie, choćby za dalekim 
sze winien pamiętać: warunkiem każde 
dobra materialnego i zdobycia dla Pol- 
ski jest dobro moralne, siły moralne, zdol- 
ność skupienia wra. A 
darem, umiejętność skupienia się waś- 
ni, bez różnic“. 

Apel Wodza Naczelnego nie pozostał 
bez skutku. Idea konsolidacji stała się 
osią, do koła której obracać się poczyna 
nasze życie zbiorowe. I to nie tylko w 
kraju. Również i wśród 8-milionowej 
rzeszy Polaków, żyjących i pracujących 
poza obrębem państwa, na obczyźnie. A 

Właśnie w ciągū- ostatnich tygodn 
byliśmy świadkami trzech aktów, obej- 
mujących zjednoczenie żywiołów pol- 
skich, w trzech wielkich skupiskach 
Polonii zagranicą. 


sali akt konsolidacyjny, w.którym czy- 
tamy: „W poczuciu odpowiedzialności 
„naszej przed narodem polskim i przysz 


jednym obozie polskim". 

i W połowie maja — ściślej 17 bm., — 
'akt konsolidacyjny objął  4-milionowę 
rzeszę polską w Ameryce. Na zjeździe w 
. Chicago, będącym t. zw. „sejmem Polo- 
nii amerykańskiej“, a obejmującym 
wszystkie zrzeszenia i organizacje pol- 
skie, zapadła uchwała, której najistot- 
niejsze ustępy brzmią: „W zrozumieniu 
zadań, przed nami leżących oraz owia- 
ni duchem współpracy i akcji konsoli- 
dacyjnej, jaka się odbywa na ziemiach 
polskich, my, przedstawiciele i przedsta- 
wicielki wszystkich organizacji i sku- 
pień polskich w Ameryce oraz prasy 
polskiej — deklarujemy solenną łącz- 
ność duchową i kulturalną z Macierzą 


„ludu polskiego na terenie Stanów Zjed- 


'noczonych...* 

Tegoż samego dnia, 17-go maja, do- 
konał się akt konsolidacji Polaków za 
Olzą. We Frysztacie na Śląsku Cieszyń- 
skim odbyło się pierwsze zebranie po- 
łączonych polskich ugrupowań politycz 
nych w Czechosłowacji. Na zebraniu 
tym, po przemówieniach przedstawicie- 
li stronnictwa ludowego, polskiej socja- 
listycznej partii robotniczej, związku ślą 
skich katolików i innych ugrupowań pol 
skich, zapadły uchwały, jednolicie for- 
mułujące postulaty ludu polskiego i bę 
dące wyrazem porozumienia i solidar- 
nej akcji 200-tysięcznego żywiołu pol- 
skiego na zachód od Olzy. 

Mamy więc trzy sprawdziany, jak głę 


nia się bez waśni, bez różnie". 

Przenikanie tej idei w głąb społe- 
czeństwa w obrębie państwa jest dla 
każdego z nas widoczne i łatwo d 
stwierdzenia. Natomiast postępy hasła 
konsolidacyjnego poza obrębem państ- 
wa, wśród milionów Polaków, żyjących 
zagranicą, nie mogą być stwierdzane 
naocznie, są nam dostępne tylko z wia- 
domości i relacji, dochodzących. do nas 
z oddali. 

I one właśnie uświadamiają nas, jak 
żywiołowym nurtem popłynęła idea kon 
solidacji w narodzie, Bo jeśli przy prze- 
jawach tej konsolidacji w kraju współ- 
działają bezsprzecznie również i, poza 
pierwiastkami ideowymi, względy prak 
tyczne, potrzeby państwa, konieczność 
„obrony Polski“, podciągnięcia wyżej 
naszej sytuacji gospodarczej, odrobienia 
zaległości — to tam, gdzie żyje i pracu- 
je nesza emigracja, tam w obcych pań- 
stwach, pierwiastek ideowy zjednocze- 
‘nia góruje niewątpliwie nad względami 
praktycznymi. Tam przeważnie odpada 
ją te zamierzenia natury państwowej, 
które stwarzają w kraju konieczność 
zespolenia. Tam w najpełniejszym tego 


międzynarodowe 


AA 


UMOWY 0 00 


hronie pracy 


radzi Kongres inspektorów pracy w Wiedniu 


Rozwój ustawodawstwa ochronnego w 
dziedzinie zagadnień socjalnych pociągnął 
za sobą równolegle rozwój arganizacji nad- 
zora nad tym ustawodawstwem, t. j, in- 
spekcji pracy. 


W poszczególnych państwach różne są 
zasady organizacji i działalności inspekcji 
pracy. Wszędzie jednak organizacja ta sto- 
suje się w ogólnych zarysach do między- 
narodowego zalecenia, przyjętego na Mię- 
dzynarodowej Konferencji Pracy w 1923 r. 
Zalecenie to ustala, że inspekcja pracy 
winna być urzędem, zależnym jedynie od 
władz centralnych i opierać swe istnienie 
na specjalnym statucie, uniezależniającym 
ją od zmian rządu. Dalej zalecenie oma- 
wia zadania inspektorów i ich uprawnie- 
nia, podkreślając, że najważniejszą formą 
działalności inspekcji jest wizytowanie za- 
kładów pracy celem sprawdzenia, czy pra- | 
codawcy stosują się do obowiązku ustaw i 


i WEEK-END w Juracie 
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Pokój 1-0 osobowy 
èo ża x 
> 2-u ” 


wydawania nakazów, polecających zmianę 
urządzeń, © ile nie zapewnią one dostate- 
cznie zdrowia i życia pracowników, a wre- 


szcie © współpracy z pracodawcami i pra: 
cownikami. 


Obecnie, w miarę coraz większego zna- 
czenia działalności inspekcji pracy, w po- 
szczególnych państwach, zalecenia winny 
przybrać bardziej obowiązującą formę — 
międzynarodowej konwencji. 


Taki właśnie wniosek zgłosił rząd pol- 
ski przez swą delegację na XX międzyna- 
rodowej Konferencji Pracy w Genewie w 
czerwcu 1936 r. Na podstawie tego wnio- 
sku Międzynarodowe Biuro Pracy przystą- 
piło do prac przygotowawczych, celem o- 
pracowania projektu konwencji. : Postano- 
wiono urządzić kongresy przedstawicieli 
inspekcji pracy różnych państw dla zorien- 
towania się w poglądach i opiniach. W 
czerwcu 1936 r. odbył się jeden z takich 


TELEFON JURATA 33, 
POCZTA JURATA 


zł 6.— dziennie z usługą 
zł 8.80 i 
z łaz. zł 14,30 


LEd 144 


Tanie pobyty dwu-, trzy» i czterotygodniewe w czerwcu 


Pokój 1-0 osobówy 
ye 2-u w 
Całodzienne utrzymanie 


zł 4.40 dziennie z usługą 
zł 7.70 p 
zł 6.00 


kid 
124 Lid 


Restauracja pod zarządem firmy LANGNER w Warszawie. 


IV. Turniej szachowy © mistrzostwo Polski. Jurata 23. V. — 6. Vi, 


Rumuński następca tronu książę Michał 
w Warszawie 


Warszawa, 24. 5. (tel. wł.). | 

Pociąg wiozący rumuńskiego następcę 
tronu przybył na dworzec Główny w War- 
szawie punktualnie o godz. 9 rano. Na dwor 
cu zgromadzili się celem powitania J. Kró- 
lewskiej Wysokości minister spraw zagra- 
nicznych Beck w imieniu P. Prezydenta R. 
P., podsekretarz stanu w ministerstwie 
spr. zagr. Szembek, pierwszy wiceminister 
spraw wojskowych gen. Głuchowski, poseł 
rumuński Zamfirescu, poseł polski Arci- 
szewski i inni. 

Na przyjęcie dostojnego gościa dworzec 
udekorowano flagami o barwach rumuń- 
skich i polskich. Na peronie dworca usta- 
wiła się kompania honorowa szkoły pod- 
chorążych saperów z chorągwią i orkiestrą. 
przed dworcem kompania honorowa zwią- 
zku strzeleckiego i drużyna honorowa har- 
cerska z orkiestrą, Wzdłuż trasy, którą 
miał przejeżdżać książę Michał szpaler 
tworzyły organizacje młodzieży. 

W chwili, gdy pociąg zatrzymał się na 
dworcu warszawskim, orkiestra odegrała 
hymn narodowy rumuński. 

Po uroczystości powitania książę Michał 
odjechał w towarzystwie szefa gabinetu 
wojskowego P. Prezydenta R. P. gen. 
Schally'ego na Zamek królewski, gdzie za- 
mieszka jako gość P. Prezydenta R. P. 

W chwili, gdy samochód, wiozący ks. 
Michała wjeżdżał na dziedziniec zamkowy, 
warta kompanii zamkowej wystąpiła pod 

ń. 

O godz. 11-ej Jego Królewska Wysokość 


chodzi, aby skupiał się naród, uodpor- 
niał przed wynarodowieniem, nabierał 
tężyzny, a poniechał „waśni i różnic“, 
jako elementów osłabiających, zatem nie 
pożądanych, 


Ta „jedna wielka prawda“, o której 


"mówił Wódz: „zdolność skupienia się 


pod jednym sztandarem“ — odbywa już 
swój zwycięski pochód od krańca do 


krańca Polski i poprzez wszystkie sku- 


3368 


udał się w towarzystwie dyrektora proto- 
kułu dyplomatycznego Romera, komando- 
ra Fundateanu i płk. dypl. Ludwiga do sa- 
lonów na 2-im piętrze, gdzie oczekiwał go 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej. 


Następnie ks. Michał złożył wizytę Pani 
Prezydentowej Mościekiej, po czym Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej rewizytował 
ks. Michała. 


W godzinach południowych ks. Michał 
złożył wizytę Panu Marszałkąwi Śmigłemu 


oa BRUNATNO BLOND +. 


"eh ZŁOCISTO-BLOND 


Brunatne i bezbarwne włosy 
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ejalny shampoo dla blondynek, przywróci Pani swym 
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e zawiera ord 
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pozostawia 2. sou osadu 
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kongresów w Hadze, który zgromadził in- 
spektorów pracy państw zachodniej Euro- 
PY. Drugi — dla przedstawicieli państw 
południowej i wschodniej Europy odbywa 
się w Wiedniu w dniach 23—28 bm. 
Polska zaliczona została do drugiej z 
wymienionych grup państw i będzie repre- 
zentowana przez swych inspektorów na 
kongresie w Wiedniu. Zgłoszenie wniosku 
o zamianie międzynarodowego zalecenia na 
konwencję właśnie przez rząd polski jest 
zupełnie zrozumiałe, ponieważ w Polsce in- 
spekcja stanowi poważny czynnik w cało- 


| kształcie polityki społecznej państwa. Po- 


siada ona bardzo daleko idące uprawnie- 
nia w stosunku do pracodawców, obejmuje 


| zasięgiem swym ogromne rzesze najroz- 


maitszego rodzaju pracowników, nie ogra- 
nicza się do policyjnej kontroli jedynie nad 
wykonaniem ustaw, ale stara się być ich 
interpretatorem a więc i inicjatorem ich dal 
szej rozbudowy, ma więc charakter wybit- 
nie społeczny. 


= 


Piłsudskiej 
nowej. 


W godzinach popołudniowych ks. Michał 
zwiedził fabrykę płatowców i lotnisko na 
Okęciu. < 


:- Warszawa, 24. 5. (PAT). J. K. W. ks. Mi- 
chał został odznaczony przez Pana Prezy- 
denta R. P. orderem Orła Białego. Insygnia 
orderu zostały wręczone przez Pana Prezy- 
denta R. P. podczas wizyty, złożonej przez 
J. K. W. ks. Michała Panu Prezydentowi 


w jej mieszkaniu przy ul. Kło- 


Rydzowi, a następnie Pani Marszałkowej ' R. P. 


Na pl. de la Concordę w Paryżu stoją trzy wielkie obeliski będące żywymi niejako 
bolami wielkich wydarzeń w historii Paryża, Jeden obelisk z r. 1836 przypomina 
mienną datę związaną ze wzniesieniem obeliska Luksoru, drugi z r. 1889 


Żywe symbole historii wystaw paryskich 


sym 
zna- 
jest pamiąt- 


słowa znaczeniu mamy konsolidację — 


pienia Polaków, gdziekolwiek im los 
narodową. Tam właśnie o to głównie 


kazał żyć i pracować. 


ką Wystawy Powszechnej, która odbyła się w tym roku połączonej z inauguracją Wie- 
ży Eiffla, trzeci zaś obelisk z roku 1937 przypomni przyszłym pokoleniom o obecnej Wy- 
stawie Światowej. Na zdięciu naszym place de la Concorde ze swymi namiatkami, 


WTOREK, DNIA 25. MAJA 1937 R. 


(irzynie. rozmiary klęski powodzi w Kielerkim 


Straty wynoszą przeszło 2.000.000 zł 


Kielce, 24. 5. (PAT). W dalszym ciągu 
do Kielc nadchodzą wieści o rozmiarach ka- 
tastrofalnej klęski powodzi i huraganu. W 
uzupełnieniu podanych wiadomości z piń- 
czowskiego należy dodać, że w Działoszy- 
cach utonęło razem 7 osób, a nie 5 jak do- 
tychczas podano. Ponadto stwierdzono do- 
datkowe 3 ofiary w Świerczynie i 1 ofiarę w 
(Wolicy. Ogółem więc według dotychczaso- 
jwych obliczeń utonęło 31 osób. 

y W Działoszycach wszystkie domy poło- 
żone wzdłuż rzeki Jakubówki i Sancygniów- 
ki zostały zalane do wysokości 2 metrów. 
Obszar zalany stanowi około % część mja- 
sta. Zniszczonych zostało całkowicie 3 do- 
my murowane piętrowe, 4 domy parterowe 
murowane į 13 domów drewnianych. Bardzo 
poważnie uszkodzonych jest około 75 domów 
mieszkalnych, nie licząc budynków gospo- 
darskich. . Ponad 100 rodzin pozostaje bez 
dachu nad głową z uwagi na niebezpieczeń- 
stwo przebywania w zagrożonych domach, 

„„które wskutek podmycia grożą runięciem. 
| W czasie akcji ratowniczej uratowano 120 
osób, którym groziła niechybna śmierć. 

Starosta powiatowy pińczowski udzielił 
doraźnych zapomóg na miejscu. 

W miejscowościach położonych wzdłuż 
drogi Pińczów — Działoszyce zniesionych 
zostało przez wezhrane fale wód 35 domów 
mieszkalnych i około 50 stodół. 

Pod Skalbmierzem zerwane zostały 2 mo- 
sty na rzece Nidzicy. W kilku miejecach 
został podmyty tor kolejowy. Stacje kolejo- 
we w Skalbmierzu i Topoli znajdują się 
pod wodą, a dostęp do nich jest niemożliwy. 
"Zamotowano również duże straty w inwen- 
tarzu żywym, uniesionym przez wodę. 


W pow. okluskim ucierpiała najbardziej 
gmina Cianowice, gdzie plony zostały zni- 
szczone prawie doszczętnie. Zniszczeniu 
uległo tam również 17 domów mieszkal- 


nych i duża ilość budynków gospodarskich. | 


22 młyny, położone wzdłuż rzeki Prądnik 


zostały zamulone wskutek zasypania żwi- | 


rem i kamieniami, 5 mostów na rzece Prą- 
dnik zostały zniszczone. Duże, ale nieco 
mniejsze szkody są w gminach: Sułoszowa, 
Skała, Minoga i Jangród. Ogółem w pow. 


olkulskim bez środków do życia zostało a. 


około 100 rodzin. Dotkliwie daje się od- 
czuć brak paszy dla bydła, którego część 
została porwana i uniesiona przez wezbra- 
ne fale wód. Woda: poderwała w dużej ilo- 
ści słupy. telegraficzne i «drzewa, wskutek 
"czego komunikacja została przerwana, — 


„„„ Hemoroidy. Wybitni chirurgowię stwier- 
dzają, że przed i po operacji stosowali u 


pacjentów naturalną wodę gorzką „Franci- 
szka - Józefa" z najlepszym wynikiem. 


pw 


 Ofiarność na FON 


Czołg ofiarowany wojsku przez 
górników w Rybniku 

Katowice, 23. 5. (PAT). W Rybnika od- 
była się uroczystość wręczenia wojsku pol- 
skiemu czołgu, ufundowanego przez praco- 
: wników i dyrekcję rybnickiego gwarectwa 
"węglowego. Uroczystość ta, która zgromia- 
dziła kilkanaście tysięcy osób, zamieniła się 
w potężną manifestację patriotycznego gór- 
niką śląskiego na cześć wojska polskiego i 
zmotelnójo wodza, marszałka Śmigłego Ry- 


Pracownicy Lotnictwa na FON 


Na walnym zebraniu członków Związku 
Zawodowego Pracowników Lotnictwa w 
Polsce uchwalono jednogłośnie wykonać 
dwadzieścia kompletów narzędzi specjal- 
nych do silnika „Merkury“, a po wykonaniu 
przekazać je na rzecz Funduszu Obrony Na- 
rodowej. 


Sprzęt ten przedstawia wartość 10.006 zł 


Samochód sanitarny — 
ma F. ©. N. 


Stowarzyszenie  Właścicisi P 
biorstw Komunikacji Samochodowej na 
Województwo Lubelskie postanowiło ufun- 
dować Armii Polskiej samochód-sanitarkę 
„pPolski Fiat“, wartości około 17.000 zł, 


A) 


Wyżej ws ane Stowarzyszenie itze- 
pe Fio é was. przykład dla pokre- 
` arzysze iemych Wojewódz. 
twach Polski, ś g = 


na 


"pieczalniach społecznych na terenie całego 
z azezych przes: 428.269 zaba dów pracy,  * 


runków umo wartej mi Tow; . 
stwem a Polskimi "Eolejami pon, bep’ 14 


Ogółem uszkodzonych zostało z górą 100 go- 
spodarstw, należących przeważnie do naj- 
biedniejszych włościan. 

Straty obliczane są na 2.000.000 zł. 

W samym Ojcowie na szkodę uzdrowi- 


elektrownię. Ponadto b. duże szkody wy- 
rządzone zostały w wylęgarni pstrągów. 
Prawie wszystkie pstrągi poszły z wodą. 
Siła wody była tak wielka, że strumie- 
nie niosły z gór wielkie kamienie na tere- 


ska woda zmyła 100 m. drzewa, zatopiła I ny nizinne. , 


Szkody w powiecie krakowskim i wadowickim 


Dwóch saperów straciło życie w akcji ratunkowej 


Kraków, 24. 5. (PAT) Z terenu powia- 
tu krakowskiego nadchodzą tu dalsze wia- 
domości o licznych szkodach, jakie wyrzą- 
dziła wczorajsza burza gradowa i ogrom- 
na ulewa. M. in. zostały zniszczone wiel- 
kie połacie pól we wsiach: Krzysztoforzyce, 
Łuczanowice, Ruszcza, Grębałów i Wadów 
oraz w okolicach  Kocmyrzowa. „Ludność 
tych wsi zajmuje się sadownictwem i upra 
wą truskawek. Klęska powodzi pozbawiła 
ludność tegorocznych zbiorów. Również w 
rejonie Zielonek i Zabierzowa wala oprócz 
zalania kilkudziesięciu domów zniszczyła 
pola oraz przez powalenie słupów telegra- 
ficznych zniszczyła na pewien czas połą- 


W dniu 10 maja r. b. odbyło się w Gru- 
dziądzu Walne e Akcjonariu- 
szów Fabryki Maszyn Rolniczych „Unia* S. 
A. Zebranie zagaił ewodniczący, po czym 
Sprawozdanie za 1936 w imieniu Zarzą- 
„du Spółki zioan dyr. Józef Szteger, który 
przede wszystkim zwrócił uwagę na 
wzrost obrotów w stosunku do lat ubie- 
pre I SE w roku 
y osiągn sumę 

wnanfu z roki 


wim i obrotów, która najpraw iej 
l obroty dokonane w okresie 
WIEDZ PCE: 

mo n ; ych  koniunktur, 
S ło da EA, zdobyć rynki w E wet 
o-Afrykańsk ółm., Ko- 


czenia. 
Wcżorajsza burza przeszła również nad 


powiatem wadowickim, czyniąc szkody na | 


polach. We wsi Marcyporębie od uderze- 
nia piorunu zginął wieśniak wraz z ko- 
niem. 


Tereny nawiedzone powodzią w woje- 
wództwie krakowskim objechał w ciągu 
dnia dzisiejszego p. wojewoda krakowski 
Gnoiński, zapoznając się na miejscu z wy- 
rządzonymi szkodami i wydając odpowie- 
dnie zarządzenia. W czasie akcji ratunko- 
wej oddziałów saperskich z Krakowa w bo 
haterskiej i ofiarnej akcji ratunkowej stra- 
ciło życie dwóch saperów. 


AAAA 
Herbaty Hozakowskieżo — rozkosz znawców! 
a cy 


Polskie maszyny rolnicze 


zdobywają szereg nowych rynków zagranicznych 


wyższej kulturze rolnej, jak: 
Francji i Finlandii i t. p. Eksport wyrobów 
fabryki w ogólnej sumie obrotów wynosi 
8%. Program produkcji fabryki uległ w o- 
statnim czasię ym fluktacjom i prze- 
niósł punkt ciężkości na artykuły chłopskie 
w związku z szeroko zakrojonym planem 
parcelacyjnym, oraz wzmożoną zdolnością 
nabywczą naszego włościaństwa. W okresię 
sprawozdawczym fabryka wprowadziła na 
rynek szereg nowości, które spotkały się z 
najprzychylniejszym yjęciem. Po udzie- 
leniu pokwitowania Wih 
rych wszystkie wnioski al 
Braes aklamacj przyatapi ono do wybo- 
w, w w u Śtórych ad Rady Nadzor- 


czej na o 


Holandii, 


wybrany p. T. Urbański z 
Warszawy. Zarząd przedsiebiorstwa pozo- 


Tur- | stat bez zmiany. 


Jeszcze o rewii 3-go maja w stolicy 


W tym roku, w wielkiej rewii 3 maja 
placu Marszałka Piłsudskiego, po raz 
pierwszy wzięły udział, prócz wojska, od- 
działy fabrycznych straży pożarnych. Pra- 
wie wszystkie większe fabryki warszawskie 
były reprezentowane. Na czele kroczyły od- 
działy żeńskie w granatowych mundurach. 
Udział kobiet w pożarnictwie jest jeszcze w 
Polsce dla szerokich mas nowością, to też 
zebrana publiczność nie szczędziła oklas- 
ków tym pionierkom w dziedzinie pożar- 
nictwa. 

Pierwszy kroczył oddział żeński fabryki 
„Dobrolin*, który swą doskonałą postawą i 
wyekwipowaniem zwracał powszechną u- 


` PIERWSZY ZJAZD CENTRALNY 
LIGI KOOPERATYSTEK W POLSCE 


W dnia 30 maja rb. o godz. 10 gmach 
Wareskiej asa Poanes), "ię Warszawie prey aiey 
Centralny Ligi Kooperatystok w Foe" " 


1.748.892 UBEZPIECZONYCH W UBEZ- 
PIECZALNIAGH SPOŁECZNYCH 
Według ostatnich obliczeń 1 marca br. w ubez- 


LIKWIDACJA POCIAGU - WYSTAWY 
wysawy R osa turę ob, Pd T er PA 


się zo sfer ych, że 
st niedotr. ani 
Popierania W 7eme Kzaycgej 


n 
Polskie Koleje Państwowe na wielkie straty. 


ma E oc RANE 
et personala lopti oraa do widnoji Posiąca: 


Wystawy. 


WZROST EKSPORTU 
HODOWLANEGO 


EÈ trzod hlewn $ 
zujo w rb, bardzo eei aa DRENE IS 
wój tego éksportu w I kwartale rb. tyg. „Polska 
2 „dn 21 z b i bm.) us że 
rów na sztuki wynosi on w I. kwartale rb. 
335 tys. sztuk, gay w r. ub, 
oz = z tys. sztuk. A, y 

wartale M 42,2 män. w 
kwartale r. ub. — 

piei e Fy aia a a| 


wagę. i 

Za oddziałami żeńskimi szły oddziały 
męskie, i tu drużyna fabryki „Dobrolin* 
wyróżniła się, idąc na czele zielono umun- 
durowanych oddziałów; wśród publiczności 
słychać było liczne głosy:  „Dobrolin* — 
wszędzie przoduje. 

Przy tej sposobności warto dodać, że fa- 
bryka „Dobrolin* w swym prawie trzydzie- 
stoletnim rozwoju, idzie wciąż naprzód, czy 
to w dziedzinie wewnętrznej organizacji, 
czy w dziedzinie ulepszenia swych wyro- 
bów ‚wypuszczając na rynek coraz to nowe 
artykuły, które zawsze są pierwszorzędnej 
jakości: a 


OSTATNI ZESZYT TYGODNIKA 
„POLSKA GOSPODARCZA“ 


Ostatni zeszyt wę. '„POlska Głos wi 

z dn. 22 bm) poświęca artykuł ws 

organizacji przemysłu węglowe: w związku z od- 
nowieniem konwencji węglow W następnych ar- 
tykułach 1 notatkach poruszono następujące 
nienia; znaczenie i rozwój obrotu asziachetniają: 


cego; wpływ zmian cen na struk tków 
drobnego rolnictwa; ograniczenie o pó? chos 
i, powstałymi z parcelacji; zniesienie cła 


mościam 

na surówkę; konwersja zagranicznych 
dolarowych; międzynarodowa konferen włó: 
kiennicza w Waszyngtonie itd. 


GŁOSY I ODGŁOSY | 
Z 


0 śpiewającym Pomorzu 


„Gazeta Polska" w jednym ze swych ar- 
tykułów zajmuje się Pomorzem. Pod tytu- 
łem „Pomerania cantat“ pisze: | 


„Mawiano dawniej o Pomorzu: Po-, 
merania non cantat. Dziś wiadomo już, 
że był to sąd niesłuszny; bo jeśli nawet 
lud nie był tu do tego stopnia „rozśpie-. 
wany“, jak na niektórych innych zie- 
miach Polski, to jednak pieśń polską pie- 
lęgnowano na Pomorzu pieczołowicie i 
w domu i w kościele. : 

Mimo wysiłków  germanizacyjnych 
szkoły pruskiej polska pieśń ludowa osta 
łosie aż do naszych czasów.  Stwierdziły, 
to ponad wszelką wątpliwość kaszubskie 
ei teami prof. Lucjana Kamieńskiego, 
których wynikiem jest wydany przez In- 
stytut Bałtycki spory tom pieśni ludo- 
wych, twierdzają stale inne wydawnict- 
wa pieśni ludowych z tóżnych regionów 
Pomorza. . 

Że nie zamilkła pieśń polska na Po 
morzu, nie mała w tym zasługa Pomor- 
skiego Związku Śpiewaczego, który teraz 
właśnie, w Zielone Świątki obchodził w 
Toruniu swe dwudziestopięciolecie połą- 
czone z wielkim zjazdem -chórów z całe- 
go Pomorza, 


Zwykle krytycznie zapatrujący się ma 
życie polityczne kraju prorządowy „Czas* 
tak podkreśla dodatnie strony obecnej se- 
sji Sejmu 1 Senatu: 


„Oto sesja ta została zwołana dlatego 
że Rządowi nie przysługują pełnomoc- 
nictwa, a na jej porządku dziennym pro- 
jekt ustawy o pełnomocnictwach nie fi- 
guruje. To znaczy, że fatalny zwyczaj 
przerzucania funkcji ustawodawczych f 
parlamentu na Rząd, że nadużywanie 
przepisów konstytucji, które to przerzu- 
canie umożliwiają należy do przeszłości, 
Jest to niewątpliwy sukces parlamentu. 


My, którzy do obecnych Izb ustosunko- 
wujdmy al nader krytycznie, chętnie to 
notujemy". 


Protest astronomów polskich 


Że jesteśmy do pewnego i to dużego stop- 
nia r anin różnych możliwości — w zakre- 
sie bajdurzenia na łamach różnych tygod- 
ników, świadczy o tym poniższy zbiorowy 
list astronomów polskich do prasy stołecz- 
ne 

Ppotipisndi członkowie Komitetu Astrono 

micznego, dowiedziawszy się o artykule 

r. Jeremiego Wasiutyńskiego w Nr. 

53/54 Wiadomości Literackich z r. 1936 
p. t. „Mit Kopernikowski*, potępiają za- 
warte tam w końcowym ustępie termi- 
ny, które znieważają pamięć Mikołaja 
Kopernika, jednego z naj miec oh ge- 
niuszów ludzkości i Polski. Lekkomyśl- 
ny sąd p. Wasiutyńskiego, że wiekopom- 
ne dzieło Ojca Astronomii Nowoczesnej 
jest tworem „infantylicznego paranoika 
jest nonsensem początkującego naukowca. 
którego zbijać. nie widzimy potrzeby, 
musimy natomiast potępić nihilistyczne 
znieważenie jednej z czołowych postaci 
Nauki. 

Uważamy też, iż jeśli młodego auto- 
ra poniosła dążność do osiągnięcia ta- 
niego efektu literackiego ku zdobyciu 
poklasku małomyślnej publiczności, dia 
której próby ściągania z piedestału ty- 
tanów myśli ludzkiej stanowią miłe wi 
dowisko, to elementarnym obowiązkiem 
redakcji „Wiadomości Literackich" byłe 
niedopuszczenie do pojawienia się tego 
rodzaju zwrotów na łamach pisma. 

(=) prof. Tadeusz Banachiewicz (Kra- 
ków), (—) prof. Lucjan Grabowski 
(Lwów), (=) prof. Michał Kamieński 
(Warszawa, (—) prof. Edward Warcha- 
łowski (Warszawa), (—) dr. Antoni Wilk 
(Kraków), (—) prof. Józef Witkowski (Po- 
(znań). 


To już mie pierwszy raz się zdarza, że 
„Wiadomości Literackie“ wywołują burze 


y ebrowie | niezadowolenia i gniewu, zamieszczając na 


swych łamach artykuły młodych, a żądnych 


, szybkiego rozygołsu publicystów. Drogę taką 


uznać należy za niewłaściwą, godzenie zaś 
w autorytet człowieka tej miary i wielkości 


czek | co Kopernik, za wybitnie szkodliwą i godzą 


cą w dumę narodu polskiego. 


NA ODBYTYM POSIEDZENIU 
SZAWIE AnA OIS LECA Ww AR- 
prayjo popraw: przez War- 
szawską Izbę | szer w Salata ze zmianą sta- 
tutu, która uniemożliwia należenie Związków Zie- 
mian do Związku Izb i Organizacy j orz z An 
O ZAKOŃCZENIU UROCZYSTOŚCI ŚWIĘTA 
LUDOWEGO w Rawie Mazowieckiej został are- 
sztowany sekretarz Zarządą Wojewódzkiego Str. 
Ludowego na woj. warszawskie plikant awg- 
kacki Śc ski. 


Z KOWNA DONOSZĄ, że wkrótce ma ukazać 
się przekład litewski znanej powieści Dołęgi-Mosto- 
wicza „Karjera Nikodema Dyzmy“, Przekładu do- 
konał J. Kruminas, 

W LONDYNIE odbędzie się w dniach od 7 do 
11 czerwca rb. posiedzenie międzynarodowej ko- 
misji do spraw kryminalno - policyjnych. ps: 
siedzeniu weżmie udział m, in. prezydent policji 
New Yorku oraz szereg wyższych funkcjonariuszy 

5 jn i = — iż = 5-07 gapropi s EAN 

egac, j na  miedzynaroä 
konferene. z Lomdynie us zostanie w naj- 


bliżs 
SUE 


ZWIĄZKU 


ach. 
„ANTI - KOMINTERN* W BERLINIE 
cytry wzrostu komunizmu we 
SR x paria soejniistyczna iioamia 


członków, komunistyczna natomiast 25.000, Obecnie 
socjalistów ohliczają na 2 a komunistów na 
304.916 członków. Przeciętny nakład. „Populair“ 
(organ socjalistyczny) dochodzi do 200.000 egzeme 
plarzy, a „L'Humanite* do 450.000 egzempl 

W BUDAPESZCIE odbędzie się w dniach od 16 
do 20 czerwca rb. międzynarodowy konkurs bry- 
dżystów z udziałem graczy z 17-tu państw. 
konkursie wezmą po raz pierwszy udział czołowi bry 
dżyści Egiptu 1 szwajcarii. 

URZĘDOWE DANE WŁOSKIE donoszę, że w 
r. ub zostało oddanych do użytku floty woj. 20 no. 


wych łodzi wodnych, osiągając liczbę ogólnege 
sztabu 108. Ponieważ stan nowoczesnych ło To 


wodnych wynosi w Stanach Zjednoczonych 
ryki Północnej 51, Wielkiej Brytanii 1 Japonii pa 
64, Francji 85, Włoch 108, oraz ponieważ pyogra 
rozbudowy floty włoskiej w latach 1935 1937 
przewidywał budowę 40 nowych łodzi podwodnych, 
w ten sposób włoska flota wojenna pod względem 
ilości zi podwodnych stała się najsilniejsziy. 

JAK DONOSZĄ Z CHEMNITZ wSaksonii, przy- 
wódca hitlerowskiej grupy sztarmowej nr. 104 Fry- 
deryk Otto został rozstrzelany za udział w miele- 

lnej działalności na rzecz marksistów, jak st.wiex 
zomó w enum urzędowej. 

POLICJA MERYKAŃSKA prowadzi obecnie 
energiczną akcję przeciwko handlarzom żywytń to- 
warem. w Baltimore przeprowadzono w związku 
z wam 4Q 


w 


Rd. 


He- 


ZDZISŁAW KARR-JAWORSEL 
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Dramat Dunaju 


Najpiekniejszym szlakiem Europy centralnej — W stolicy księcia prymasa 


królestwa Węgier 


Pomimo odłożenia audiencji u księcia 
prymasa Węgier w Estergom, postanowiliś- 
my nieodwołalnie wyruszyć do stolicy ka- 
tolicyzmu na Węgrzech. 


Na przystani 


Luksusowy statek czekał na nas już od 
godziny 7 rano na przystani tuż za mostem 
(Elżbiety. Grupa nasza zajęła miejsca w 
"pierwszej klasie. Co gorętsi dziennikarze 
zabrali się zaraz do pisania, by już w dro- 
dze powrotnej móc nadać ekspresy do swych 
redakcyj. 

Pogoda dopisała. Po drugiej stronie Pe 
sztu, pionowa ściana skał strojna w zieleń 
krzewów i traw odbijała się w Dunaju, na 
powierzchni którego ślizgało się mnóstwo 
kajaków, żaglowców, motorówek i wszelkie- 
go rodzaju „wodnych wehikułów*. 

Punktualnie o godzinie 8 m. 30 ruszyliś- 
my w drogę. Budapeszt ze swoimi wzgórza- 
mi pozostawał za nami. Po prawej stronie 
towarzyszyła nam jeszcze najcudniejsza 
wyspa świata jaką jest wyspa Św. Małgo- 
rzaty, wreszcie i to znikło, . Przed nami sre- 
brzył się szlak wodny, najpiękniejszy szlak 
Europy centralnej. 

Nie dziwię się dziś, że na temat Dunaju 
i jego brzegów powstało tyle utworów mu- 
zyki, poezji i pieśni. Wycieczka do Ester- 
gom pozostawia niezatarte wrażenia. 


Sladem Arpada 


Jechaliśmy śladem Arpada, pierwszego 
władcy dzisiejszych Węgier. Tuż za Buda- 
pesztem zatrzymaliśmy się w Eisenbahn- 
brücke,- dalej. Romaifiirdó, - Piinkóstfiirdó, 
Lupasziget. 

W tym miejscu Dunaj się rozdwaja. W 
środku jego rozłożyła się kwitnąca, czarno- 
ziemna wyspa Szent Endre Sziget. Tak też 
nazywa się i następna przystań: Szent En- 
dre. 

Szent Endre to miasto z bajki. Otoczo- 
ne zewsząd wzgórzami; na wzgórzach poło- 
żone, przegląda się w Dunaju swym żółta- 
wo złocistym kolorem, przybranym tak jak 
wszystko zresztą na Węgrzech w bujną, 
kwitnącą roślinność. W drodze mijamy 
Szanyfallu, Izabriicke, Tahi, Dunabohdany, 
docierając do Wyszogrodu. 


Stary zamek Rakoczego, 


Na szczycie wyniosłej góry sterczą dum- 
nie ruiny zamku. Zastanawiamy się wszy- 
scy, jak na tak prostopadłych skałach moż- 
na było wznieść niezdobytą nawet w dzi- 
siejszych warunkach fortecę? 

Dokoła ruin, niczem przylepione do ścian 
jaskółcze gniazda, wyrosły domy i domki 
budapeszteńskich letników. Tu i tara wiją 
się ścieżki, dróżki i drogi, po których znoj- 
nie posuwają się dwukołowe wózki zaprzę- 
żone w charakterystyczne konie, wyhodo- 
wane w węgierskiej puszcie. Widok ze stat- 
ku jest tak piękny i upajający, że wszyscy 
miłkną w niemym podziwie dla cudów na- 
tury rzeźbionej ręką Boga. 

Jesteśmy już daleko od Wyszogrodu, ale 
ruiny dominjąt nad wszystkimi wzgórzami, 
ołprowadzaja nasz statek aż do zakrętu w 
Pilismarot. 

Po drugiej stronie Dunaju od Szebu le- 
ży Czechosłowacja, w granicach której żyje 

i milion Madziarów wesierskiej krwi, = 
g:i 


— Na drugim brzegu międzynarodowej rzeki 


Koledzy dziennikarze rozkładają mapy, | nej Węgrom po wojnie światowej. 
wyciągają z kieszeni notesy, a jeden z nich W ogóle poczucie krzywdy wyrządzone 
wyjmuje broszurę zawierającą wszystkie i Węgrom przez traktat w Trianon jest głę- 
klauzule traktatu w Trianon. boko zakorzenione w miejscowym  społe- 
czeństwie, które wierzy, że krzywdy te 
muszą być naprawione, nie tylko w imię 


Na najwyższym wzgórzu Estergomu, | równowagi politycznej wśród państw nad- 
wznosi się potężna katedra, otoczona ze- | dunajskich, lecz przede wszystkim w imię 


U stóp 
rozesłało się czyste, schłudne miasto, na- 
wskroś węgierskie. Pełno tu szkół i semina- 
riów. Po cichych ulicach depczą parami u- | gwarantką pokojowego załatwienia zatar- 


wsząd środniowiecznymi murami. 


czniowie i uczenice, Tu i tam w różnokolo- 
rowych sutannach przewijają się klerycy. 

Katedra Estergom wznosi się ku niebu, 
jak symbol krwawiącej krzywdy wyrządzo- 


Białe zęby: 


Pasta dozebów Chlorodonf 


Prawdziwa tylko z czerwoną głową lwa 


KUCHARSKI I NOJI W MONACHIUM 


Dnia 6 czerwca w Monachium odbędą się mię- 
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne, w których 
wezmą mdział z Polski Kucharski 1 Noji. 


TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH 


Dzięki zwycięstwu nad Wartą 
sunęła się na czoło ligi, spychając 


Cracovia wy- 
Wartę na dru- 


gą pozycję. 
gier pkt st, br. 
Cracovia 9 14:4 27:6 
Warta 8 12:4 17:6 
A 8 7 12:2 15:7 
Ruch 8 12:4 18:9 
7 11:3 20:4 
Warszawianka 9 10:8 16:17 
Ł K S. 8 7:9 18:18 
Garbarnia 8 7:9 10:13 
Pogoń 8 5:1 7:14 
Dąb 18 0:36 0:54 
ŚWIĘTO SPORTU ROBOTNICZEGO W WAR- 

SZAWIE 


W niedziełę odbyło się w Warszawie na boisku 
Skry święto sportu robotniczego, które miało cha- 
rakter próby generalnej przed ustaleniem składu 
reprezentacji na olimpiadę robotniczą w Antwer- 
pii. Udział w zawodach wzięły liczne reprezenta- 
cje robotnicze Łodzi oraz drużyna lekkoatletycz- 
na Ł. K. S. 

W międzymiastowym meczu piłkarskim War- 
szawa pokonała Łódź 1:0. Mecz juniorów dał wy- 


| nik remisowy 1:1. 


Gry sportowe 

W siatkówee kobiecej wygrała Warszawa, bl- 
jąc Łódź 2:0. 

W siatkówee męskiej zwyciężyła Warszawa 2:1. 

W szezypiorniaku wygrała Łódź 6:4, 

W ping-pongu Warszawa odniosła zwycięstwo 
W trójmeczu lekkoatletycznym z udziałem re- 
prezentacyj robotniczych Warszawy i Łodzi i 
łódzkiego ŁKS zwyciężyła Warszawa % pkt. 
przed ŁKS 77 pkt. i Łodzią 38 pkt. 

Na zawodach osiągnięto szereg doskonałych wy 
ników. W skoku w dal Wencłówna ze Skry osiąg- 
nęła 5,19 m. Jest to najlepszy wynik, uzyskany w 
tegorocznym 
p og w kuli 10,82, a w rzucie oszczepem 40,28 
metr. 


Wyniki „raidu krajoznawczego po Polsce" 


W dniu 18 bm. zakończony został „Raid | Według nieoficjalnych obliczeń w  raidzie 
przebyli ponad 2.000 km pp. min. Ferdynand 
Świtalski z Warszawy, Lucjan Borowik z 
Warszawy, Aureliusz Janecki z Bydgoszczy 
i inż. Stanisław Orande ze Lwowa. Acz- 
kolwiek ilość przebytych kilometrów nie 
przesądza jeszcze ostatecznych wyników, to 
jednak z 


krajoznawczy po Polsce“, zorganizowany 
przez Polski Touring Klub. Udział w rai- 
dzie zgłosiło 96 uczestników, z czego 39 sa- 
mochodów i motocykli dojechało do mety 
głównej w Warszawie, pozostali natomiast 
ukończyli raid na jednej z met regional- 
nych. 
Obliczenia wyniku raidu potrwają około 
ia. po czym zapadnie decyzja kor. 


| zwłaszcza w dniach wizyty króla Emanuela, 


sezonie w Polsce. Kwaśniewska o0- | 


WASZE PLONY! 
CZY JESTEŚCIE UBEZPIECZENI? 


NASZE TOWARZYSTWO SZYBKO 
LIKWIDUJE STRATY! 


Czardasz 


WARSZAWA. JASNA 4 


ma ono specjalne zastosowanie, i specjalne 
znaczenie — rozumiane tylko tu na miejscu. 

Czas mijał szybko. Za godzinę statek 
powracał do Budapesztu. Po zwiedzeniu ka- 
tedry i miasta znaleźliśmy się znowu nad 
brzegiem rzeki. 


` 
Powrót 


Wkrótce ogarnęła nas ciepła, majowa 

noc. Na granatowym firmamencie błyszcza- 
ło miliony gwiazd, przeglądając się w rzece. 
Z za wzgórz wyjrzał księżyc. 
» Znowu znaleźliśmy .się u stóp ruin Wy- 
szogrodu, oblanych srebrzystym Światłem 
miesiąca. W kątach statku przytuliły się 
do siebie zakochane pary niedzielnych wy- 
cieczkowiczów. Dunaj płynął cicho. Wra- 
caliśmy z prądem. Koła statku nie szu- 
miały tak, jak w pierwotnej drodze. 

W trzy godziny później na horyzoncie 
błysnęły pierwsze Światła Budapesztu, Cy- 
tadela, Bastion Rybaków, Pomnik Św. Ge- 
rarda. 

A po tym dostaliśmy się w pieścień ja- 
rzących się nadbrzeżnych latarni. 

Światła półtoramilionowego miasta, do- 
sięgły nasz stateż i oblały go wielobarwną 
łuną neonów i reflektorów zapalonych na 


sprawiedliwości historycznej, o której tak 
pięknie mówi Mussolini, twierdząć, łe: 
„Sprawiedliwość w Europie jest najlepszą 


gów". 5 
Powiedzenie to może być tłómaczone w 
każdym państwie inaczej. Na Węgrzech; 


NOWE ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOWSKIEJ, 
TŁOCZYŃSKI WYELIMINOWANY 


W niedzielę na mistrzostwach tenisowych Fran 
eji z polskich rakiet zwycięstwo odniosła jedynie p 
Jędrzejowska, Polka walczyła z mistrzynią Jugo-j £ 
sławii Kovacs, bijąc ją 6:3, 4:0. Mecz nie został 5 
skończony, gdyż Kovaes poddała się, rezygnując 
z dalszej walki. 

Tłoczyński walczył z Anglikiem 
przegrywając 6:3, 6:2, 3:6, 
dzo dobrze, ale przegrał wszystkie pojedynki przy 
siatce, Anglik, po zorientowaniu się, że Polakowi 
gra przy siatee zupełnie nie odpowiada, chodził 
często do siatki przesądzając zwycięstwo na swo- 
ją korzyść 1 


ZAWODY STRZELECKIE 
O MISTRZOSTWO MIASTA TORUNIA 


W ub. niedzielę odbyły się w Toruniu zawody 
strzeleckie o mistrzostwo m. Torunia, zorganizo. 
wane przez Polski Związek Strzelectwa Sportowe- 
go, w którym brało udział 9 zespołów. - + 

W konkurencji KBKS. 4 zespołowo pierwsze 
miejsce zdobył zespół PPW 895 pkt. przed KPW 
890 pkt. 1 Policyjnym Klubem Sportowym 882 pkt. 
Indywidualnie pierwsze miejsce zajęła p. Radomska 
Janina (Kobiecy Klub Strzel.) 213 pkt. przed: Ka- 
czyńskim (P W. TLeśn.) 203 pkt. I Darowskim (z 
Pol. Klubu Šport.) 193 pkt. . 

W konkurencji KBKS 3a zespołowo pierwsze 
miejsce zajął zespół Kobiecego Klubu Sportowego, 
osiągając 752 pkt. przed Policyjnym Klubem Spor 
towym 740 pkt. i PPW 711 pkt. Indywidualnie 
pierwsze miejsce zajął Wilezak (PPW) 171 pkt. 
przed panią Hożeni (Kobiecy KI. Strzel.) 168 i 
Sawtyrukiem (z Polie. KI. Sport,) 160 pkt. 

Powyższe zawody były nie tylko zawodami o 
mistrzostwo ale jednocześnie eliminacją do zawo- 
dów okręgowych o mistrzostwo Pomorza, wykazu- 
jąc w niektórych wypadkach wyższość kobiet nad 


POZNAŃ DBA 0 SWYCH BOKSERÓW. 


Naczelny redaktor „Dziennika Poznań- 
skiego" Józef Winiewicz, doceniając piękny 
wysiłek poznańskich pięściarzy na mistrzo- 
stwach Europy w boksie w Mediolanie, prze- 
znaczył im nagrodę w formie 2- owe- 
go bezpłatnego pobytu w pięknym uzdrowi- 
sku, Powidzu, pod Gnieznem. 


Po obn stronach szerokiej rzeki, rozciągają 
się przecudne, niezapomniane widoki na 
wzgórza, ścieżki, lasy i urwiste skały. 


część: „III Viktor Emanuel daszerszag kira- 
lya, Ethiopia csaszara 6s Helena daszerszag 
kiralyneja Ethiopia cesaszarneja*. 


O 


Biskupin na wysta wie 
w Paryżu 


Warszawa, 21. 5. (PAT). Instytut 
prehistoryczny Uniwersytetu Poznań- 
skiego w porozumieniu z komisariatem 
wystawy działu polskiego wysłał na 
tegoroczną wystawą międzynarodową 
w Paryżu kilka dużych zdjęć, przed 
stawiających półwysep jeziora Biskur 
pińskiego, części grodu biskupińskiege 
rysunek art. malarza W. Boratyńskie- 
go oraz model drewniany części osady. 
Stoisko biskupińskie mieścić się będzie 
w pawilonie polskim. Ekspedycja wy- 
kopaliskowa w Biskupinie wysłała ró- 
wneż szereg zdjęć na Targi Gdyńskie w 
Gdyniina Targi Wschodnie we Lwo- 
wać 


8 dużym  prawdopodobieństwem 
rzyjąć można, że uczestnicy ci zajmą czo- 
: miejsca» 
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— Co? Grioni śmiał powiedzieć, że ja.... 
— Nie trzeba się unosić, panie doktorze — pow- 
strzymał go Antocki. — Gniew jest złym doradcą. W 
związku z ostatnim mordem Grioni oświadczył w 
śledztwie, że tego wieczora pan był w domu, to jest 
w pałacu. 
i Cassier westchnął ciężko. 
'  — To jest' okropna złośliwość, panie komisarzu. 
Trudno to nazwać inaczej, dziwię się, że pan powta- 
rza te głupstwa, jak gdyby do nich przywiązywał pan 
jakieś znaczenie. Tego dnia przed południem Grioni 
wybierał sie na dłuższą wycieczkę gondolą. Powie- 
działem mu rzeczywiście, że nie mam zamiaru wy- 
chodzić z domu, ale wieczorem zrobiło mi się nie- 
swojo. Ogarnęła mnie nagle taka tęsknota za żoną, 
że się wysunąłem z pałacu i zacząłem błądzić koło 
hotelu „Danieli“. O tym Grioni nie mógł wiedzieć. 

— Chciałem właśnie, by sam pan stwierdził 'tę 
okoliczność — uśmiechnął się Antocki. — Więc 
niechże pan słucha, panie doktorze. Pan chciał w naj- 
bliższych dniach wyjechać z Wenecji, prawda? 
Wobec niespodziewanego zwrotu oraz ze względu na 
dobro sprawy, którą muszę wyświetlić za wszelką 
cenę, uważam za konieczne przeszkodzić panu w 
tych zamiarach, gdybym nawet musiał się zwrócić 
o pomoc do miejscowej policji. Sądzę, że tego pan 
chciałby uńiknąć, czy tak? : 

Cassier w milczeniu skinął głową. 

— Doskonale — ciągnął Antocki. — Więc niech 
pan nadal mieszka spokojnie w hotelu „Roma“. Po- 
za tym wiążę pana przyrzeczeniem, że się pan nie 
będzie komunikował z panem Grionim ustnie ani 
listownie. 

— Innymi słowy jestem więźniem? s 

— Ależ nic podobnego, panie doktorze! — zawo- 
łał uspokajająco komisarz. — W obrębie Wenecji za- 
chowuje pan zupełną swobodę ruchów. Może pan 
chodzić, ile pan chce i dokąd pan chce. Tylko nie 
wolno panu wyjechać, dopóki nie otrzymam wska- 
zówek z Katowic. 

— Chciałbym się porozumieć z konsulatem 
szwedzkim. 
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RUDOLPH AXEL w w ADAPT. EUGENIUSZA BAŁ JCHIEGO 
WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ KRYMINALNA 


— Proszę bardzo! Może pan to zrobić w każdej | ją duszkiem, zapalił papierosa i podjął: 


chwili! Uprzedzam jednak, że bez niezbitych dowo- 
dów konsulat też w panu nie uzna Svena Oester- 
berga. Czy tak, panie doktorze? 

Cassier zawahał się nieco, lecz pożegnał się po 
chwili. 

Antocki popatrzał z zaciekawieniem na lekko po- 
chyloną postać, która trochę powłócząc nogami wy- 
sunęła się z pokoju, przymykając za sobą drzwi, po- 
tem westchnął głęboko i zwrócił się do Berezowicza. 

— Dziś zrobiliśmy olbrzymi skok naprzód, kocha- 
ny panie Leszku. Zarobiliśmy uczciwie na szklanecz- 
kę dobrego wina. 

Berezowicz z zakłopotaniem potarł czoło. 

— A ja sądzę, że wprost przeciwnie, panie Stani- 
sławie. Mam wrażenie, że się sprawa jeszcze wię- 
cej pogmatwała od czasu, jak Cassier wystąpił z 
twierdzeniem, że on jest właśnie Oesterbergiem. 

— Pod pewnym względem przyznaję panu słusz- 
ność. W każdym razie umocniłem się w przekona- 
niu, że moja piękna teoria nie zawiodła: Niveller za- 
mordował swoją żonę, sprzątnął następnie Osterber- 
ga, który dla niego był niewygodny albo wręcz nie- 
bezpieczny... Tylko — psiakrew! — zamach na pań- 
ską narzeczoną pozostaje ciągle niewyjaśniony.. No, 
zobaczymy! Zajmijmy się tymczasem wyjaśnieniem, 
kto kogo zabił: Cassier Osterberga czy odwrotnie... 

— Więc mimo wszystko dopuszcza pan możli- 
wość, że doktór Cassier jest w rzeczywistości Oester- 
bergiem? 

— Wszystko jest możliwe na tym świecie, kocha- 
ny panie, chociaż do tej pory, oczywiście, w to nie 
wierzę. Opowiadanie Cassiera o wydarzeniach pary- 
skich trąci nieco bajką. To, co mówi Grioni, wyglą- 
da jaśniej i rozsądniej, a jednak... 

— A jednak, co? 

— Później 'dokończymy rozmowę, drogi przyja- 
cielu. Zejdźmy teraz na dół, bo mi strasznie w gar- 
dle zaschło... 

Zajęli stolik w restauracyjnej sali hotelowej, któ- 
ra o tej porze była prawie pusta. Gdy kelner przy- 
niósł wino i napełnił szklanki, Antocki wychylił swo- 
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— Zeznania Grioniego wydają się w jednym pun- 
kcie trochę niejasne. Zaskoczyłem go, gdym oświad- 
czył z całą stanowczością, że on jechał przez Katowi- 
ce tym samym pociągiem, co i Oesterberg. Opowie- 
dział, że to sobie uprzytomnił znacznie później i że 
podczas podróży nawet nie podejrzewał, że w tym 
pociągu stało się jakieś nieszczęście. To się wydaje 
zupełnie prawdopodobne, bo zwłoki znaleziono na to- 
rze kolejowym, gdy pociąg minął dawno granicę. Ale 
to nie tłumaczy wcale, dlaczego Grioni pominął mii- 
czeniem ten szczegół, kiedyśmy omawiali ten wypa- 
dek w jego obecności. Musimy sprawdzić teraz, czy 
Cassier też był w tym samym pociągu. 

— Cassier twierdzi, że jechał innym pociągiem. 

— To się wyjaśni wkrótce. Zarządziłem docho- 
dzenie. 

Berezowicz zastanowił się na chwilę. 

— Dlaczego pan powiedział Cassierowi, że Grioni 
go podejrzewa o zamordowanie Giulii? 

Antocki uśmiechnął się zmieszany nieco. 

— Stary zły podstęp, panie Leszku. Przypuszcza- 
łem, że to dotknie mocniej Cassiera i że on nam opo- 
wie więcej ciekawych rzeczy o swoim przyjaciela 
Grionim. Nawiasem mówiąc, nie skłamałem, poza 
tym oświadczenie Grioniego, iż był przekonany, że 
Cassier tego wieczoru nie wychodził z pałacu, uwa- 
żam za dość ważne... Rozważmy, to, kochany panie: 
Grioni miał wszelkie dane przypuszczać, że Cassier 
rzeczywiście spędził cały wieczór w pałacu. Sam 
Grioni był poza Wenecją, jak zeznaje szereg wiarogo- 
dnych świadków. Czy nie nasuwa się przapuszczenie, 
że chciał w ten sposób rzucić cień podejrzenia na 
Cassiera?.. Gdyby z tego wynikło następnie, że Cas- 
sier był jedynym człowiekiem przebywającym w tych . 
godzinach w pałacu, gdyby nie zdołał udowodnić, że 
wychodził na miasto w porze najbardziej dlań niebez- 
piecznej — znalazłby się w ciężkich opałach i "nie 
wygrzebałby się łatwo z tak zręcznie zastawionej pu- 
łapki, a przede wszystkim byłby w tej chwili pod 
troskliwą i czujną opieką policji weneckiej. 

(Dalszy ciag nastąpi). 
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Jak już w zeszłym numerze naszego 

m eta w niedzielę dnia 23 bm. 

odbył się w Bydgoszczy na stadionie ira. 

Marszałka Piłsudskiego zlot Sokolstwa O- 
kręgu V. 

Na intencję zlotu odprawiona została w 
kościele śm Wincentego a Paulo uroczysta 
msza św., na którą udały się gniazda so- 
kole ze sztandarami. 

W godzinach popołudniowych nastąpiło 
oficjalne otwarcie zlotu. 

Na trybunach zajęli czołowe miejsca 
przedstawiciele władz państwowych i samo- 
rządowych: pp. ref. Nowakowski, prezydent 
miasta Bąrciszewski, wiceprezes. Śpikowski, 
dyr. miejsk. kom. WF i PW Matuszewski, 
prezes dzieln. pom. Sokoła p. mec. Toma- 
szewski z Torunia, prezesi i naczelnicy 
wszystkich gniazd bydgoskich, oraz delega- 
ci organizacyj społecznych. 


Drużyny sokole wystąpiły w imponującej 
defiladzie w ilości przeszło 1000 osób z or- 
kiestrą KPW na czele. Defiladę prowadził 
naczelnik okręgowy p. Gołębiewski. Defila- 
dę odebrał prezes dzielnicy pomorskiej mec. 
Tomaszewski w asyście prezesa okręgu 
dh Malczewskiego i delegata naczelnictwa 
dzielnicy dh Rogozińskiego. 

Otwarcia zlotu dokonał prezes okręgu p. 
Malczewski, który wygłosił podniosłe prze- 
mówienie do zebranych gniazd sokolich. koń 
cząc je okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej, Jej Prezydenta i Marszałka Śmigłe 
go Rydza. Przy dźwiękach hymnu narodo- 
wego wciągnięto sztandar na maszt stadio- 
nu na znak a zlotu. 


Pierwszy punkt Poz zlotowego roz 
począł się popisami i ćwiczeniami młodzieży 
żeńskiej pod kierownictwem  naczelniczki 
Sokoła Żeńskiego p. Lamęckiej, które wypa- 
dły bardzo efektownie i składnie. Z kolei od 
były się reje kolarskie. i 


W ramach zlotu odbyły się również za- 
wody lekkoatletyczne. W emocjonującym 
biegu na 1500 m. zwyciężył Kuligowski w 
czasie 4:27.1; 2) Wojdecki; 3) Siemieniecki. 
W biegu na 100 m. wygrał Przybylski w do- 
brym czasie 11,7. W sztafecie 4 razy 100 m 
odniosła zwycięstwo sztafeta gniazda VII z 
Zimnych Wód w czasie 51 sek. Wyścig ko- 
larski na trasie 10 km wygrał Siudziński po 
zaciętej walce w czasie 168:41,7. 


Na specjalną uwagę i uznanie zasługu- 
ją ówiczenia wolne naszych najmłodszych 
sokołów pod okiem niestrudzonego opieku- 
na i wychowawcy p. Kacżzmarczyka, który 
Woólnie ze swymi młodymi pupilami zbie- 
rał rzęsiste oklaski widzów. Na wysokim po 
ziomie stały ćwiczenia wolne druhen i dru- 


małoroln. chłopa w Lipnowskim 


Okolica Skępego, pow. lipnowskiego w 
dzień Zielonych Świątek była świadkiem 
niezwykłej i pierwszej tego rodzaju uroczy: 
stoóści wśród miejscowego społeczeństwa. 
Oto małorolny gospodarz ze wsi Ławiczek, 
gm. Narutowo, Wacław Borkowski, mimo 
trudnych warunków, w jakich żyje ze swej 
małourodzajnej, piaszczystej ziemi wycho- 
wuje dla chwały Ojczyzny 7-miu synów i 
w myśl istniejącego zwyczaju zaprosił na 
ojca chrzestnego do najmłodszego syna 
Pana Prezydenta Rzplitej. 

Pan Prezydent zaproszenie przyjął i 
przesyłając jako dar dla swego małorolne- 


Przeszło 1000 Sokołów | 
na zlocie bydgoskim 


przegląd sił Okręgu V. przed złotem wszechpolskim w Katowicach 


hów oraz występy gimnastyczne na drążku, 
poręczy i koniu. W tej dziedzinie pełny suk 
ces odnieśli p. Lamęcka i p. Stefan Majtkow 


ski. 

Oddział PCK Sokoła Żeńskiego wystąpił 
z Larę zr ratownictwa, pe: czym odbyły się 
pokazowe gry w siatkówkę i koszykówkę. 

Na zakończenie zlotu, wszystkie drużyny 
sokole wkroczyły na boisko w zwart szy 
ku. W krótkich słowach przemówił zebra 
nych sokołów i sokolic naczelnik p. Gołę- 
biewski, który zachęcił ich do wytrwania 


Obchód 15-iecia Koła Miast 


Pomorskich w Grudziądzu 
Na uroczystość przybył p. wojewoda pomorski Raczkiewicz 


W sobotę, dnia 22 bm. odbył się w Gru- 
dziądzu uroczysty obchód 15-lecia Koła 
Miast Pomorskich, który zaszczycili swą o- 
becnością p. wojewoda pomorski Raczkie- 


y |wicz i dowódca O. K. p. gen. Thommee. 


O godz. 11-tej w farze ks. prób. dr. Pa- 
stwa odprawił mszę św. na pomyślność Ko- 
ła, następnie wygłosił podniosłe kazanie o 
roli miast. 

O godz. 12-tej prezydenci i burmietrzo- 
wie miast pomorskich oraz zaproszeni przed 
stawiciele miast i goście udali się do Ratu- 
sza, gdzie po wspólnej fotografii odbyło się 
w udekorowanej sali Rady Miejskiej uro- 
czyste posiedzenie. Zagaił je i przewodni- 
czył założyciel Koła Miast Pomorskich i je- 
go prezes prezydent miasta Grudziądza p. 
Włodek, witając p. wojewodę pomorskiego 
Raczkiewicza, p. gen. Thommee, dyrektora 
Izby Skarbowej p. Kossjora, reprezentanta 
J. E. ks. Biskupa ks. dr. Pastwę, dyrektora 
Związku Miast Rzplitej p. Pastuszyńskiego 
z Warszawy, delegata Koła Miast Małopol- 
skich p. radcę Pawluka ze Lwowa i innych. 
W dalszym ciągu swego przemówienia p. 
prez. Włodek wspomniał o zmarłych w cią- 
gu 15 lat burmistrzach śp. Sobierajczyku i 
Jerzykiewiczu, przy czym zebrani uczcili ich 


Przyjechał na pogrzeb 
ipo własną Śmierć 


Nowa ofiara Wisły w Tczewie 


Edward Lizakowski z Torunia, przy- 
jechał do Lisewa w pow, tczewskim na 
pogrzeb jednego ze swych krewnych i 
wybrał się wraz ze swym kolegą na 
Wisłę, aby zażyć kąpieli. W pewnym 
momencie Lizakowski, kąpiący się tuż 
za mostem (koło drugiej główki) z nie- 


Dowiadujemy się, że Państwowy Bank 
Rolny w okresie najbliższych tygodni prze- 
prowadzi dalsze subhasty w postępowaniu 
sądowym. Jak wiadomo, Bank ten ucieka 
się do subhasty jedynie w wypadkach za- 
legania przez dłużników od dłuższego cza- 
su z należnościami. Dłużnicy ci widocznie 
nie troszczą się zbytnio o lós swych warsz- 
tatów pracy. ; 


Postępowanie subhastacyjne objęło na- 
stępujące gospodarstwa: 


go chrześniaka — książeczkę oszczędnościo- 

wą P. K. O. na 50 złotych pozwolił na za- | 

pisanie swego nazwiska w akcie chrztu. | 
Podczas obrzędu chrztu, którego doko- 


ski, Teofila Kustusza (obszar ok. 15 ha). 


W Sądzie Grodzkim w Tucholi w dniu 
25 bm. 1937 r. licytacja Konek, pow. tuchol- 


nał O. Gwardian z zakonu oo. Bernardy- 
nów w Skępem Pana Prezydenta zastępo- 
wał starosta lipnowski p. Muszyński, mat- 
ką chrzestną była właścicielka dóbr Skępe 
p. Maria Zielińska. 

Chrześniak otrzymał 
Julian. 

Piękna ta uroczystość wywarła. wraże- 
nie na miejscowej ludności. 


imiona Ignacy- 


W Sądzie Grodzkim w Kartuzach: w 
dniu 25 bm. 1937 r. licytacja Górna Brodni- 
ca, pow. kartuski, Leona i Anieli Bobrow- 
skich (obszar ok. 20 ha), w dniu 28 czerwca 
br. licytacja Kłodno, pow. kartuski, Marii 
Heinowej (obszar ok. 98 ha), w dniu 23 lip- 
ca br. licytacja Maks, pów. kartuski, Jana 
Zielke (obszar ok. 124 ha). 

w Sądzie Grodzkim w Brodnicy: w 


Pożary od iskier, zapałki i z podpalenia 


Szerokie smugi dymu nad Ludwicho- 
wem pow. lubawskiego zaalarmowały stra- 
że pożarne sąsiednich wsi. Nim przybyły na 
miejsce pożaru stał w płomieniach dom 
mieszkalny Józefy Witechy. Obok dopalał 
się chlew, Lamentująca gospodyni 1 domow 
nicy — ocaleli. chociaż mienie ich spłonęło 
doszczętnie Stratę 4000 zł. pokryje tr'asteń 
skie towarzystwo ubezpieczeniowe. Jak 
i stwierdzono, ogień powstał od iskier wadli- 
wie urządzonego komina. 

Tego samego dnia spłonął dom gosp. Ste 


podarzowi. Lokatorzy, którym spaliły 
Ze zgoła innych przyczyn powstał ogie 


7 ie dnego z domowników. 8-letnia Gertruda Ja- 


—— 


Zapaliła zapałeczkę, rzuciła na słomę wy- 
zanego od słońca dachu i — nieszczęście. 
tratę pokryje „Florianka* lecz tylko gos- 

się 

także rzeczy. odszkodowania nie sede 


w składzie dywanów Czesława Wojciechow 
skiego w Gdyni. Ogień w czas ugaszono. — 
„Zdołał zwęglić jedynie 21 dywanów. warto- 
ści 1800 zł. Wojciechowski ubezpieczony był 
na 48000 zł. w „Polonii“. Ponieważ zaistnia 


WTOREK, DNIA 25. MAJA 1937 R. 


ołów i Sokolic 


: je rodzinie. 


Majątki i gospodarstwa idące pod młot 


$p. kapitan Ignacy Wawszczak 


przy sztandarze i by byli wzorem hartu so- 
kolego. ; 

Zlot zakończono opuszczeniem sztandaru 
narodowego z masztu przy dźwiękach hvm- 
nu państwowego. oraz odśpiewaniem zwrot- 
ki „Wszystkie nasze dzienne sprawy". 

Zlot wypadł nadspodziewanie dobrze i 
stanowił pożyteczny przegląd sił przed zlo- 
tem wszechpolskim w Katowicach tak. że 
możemy być przekonani, iż sokolstwo byd- 
goskie nie zawiedzie i godnie będzie repre- 
zentować okręg bydgoski. 


zwycięzca Gordon-Bennetta przed 2 laty © 

którego tragicznej śmierci w nurtach W; 

pisaliśmy już wczoraj. Zwłok jego jeszcze 
nie wydobyto. 


Odezwa nauczycielstwa 
przed pielgrzymką 
na Jasną Górę 


Koleżanki — Koledzy! 


Nauczycielstwo polskie czując potrzebę 
również nadp onej y dla swej 
ciężkiej a odpowiedzialnej pracy cho- 
wawczej, udaje się m bg | na Jasną 
Górę, by hołd złożyć Królowej Korony Pol- 
skiej, by tam u tego źródła żywej wiary na- 
rõdu naszego i ogniska wielkich a wspania- 
łych tradycyj narodowych pokrzepić serca 
i wzmóc swe siły. 

Pragnąc, by jak najwięcej nauczycieli 
wizystiith typów szkół, niezależnie od 
przynależności organizacyjnej, uczestniczy- 
ło w tym akcie religijnym. zwracamy się do 
Szan Koleżanek — Kolegów z apelem o wzię 
cie w nim udziału. 

Protektorat nad Pielgrzymką raczyli o- 
bjąć Pan Minister Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego profesor Świętosław: 
Ski oraz Prymas Polski Kardynał Hlond. 

Specjalny pociąg z Pomorza wyjedzie z 
Grudziądza dnia 23 czerwca br. w godzi- 
nach popołudniowych — przez Kornatowo 
‘— Chełmżę — Toruń. Powrót nastąpi w 
dniu 25-go czerwca br. Koszty przejazdu 
(w obie strony) wynoszą 12.— zł. od osoby. 
W pielgrzymce mogą brać udział również 
członkowie rodzin. Noclegi na miejscu od 
50 gr, a utrzymanie od 150 zł. dziennie. 
Szczegółowsze dane prosimy śledzić w 
miejscowej prasie. 

Dla ułatwienia organizacyj pielgrzymki 
zawiązał sią w Toruniu Komitet Obwodowy, 
który służyć będzie informacjami i po- 
mocą organizacyjną na terenie naszęga 
obwodu szkolnego. Wpłaty (12.— zł. od 080- 
by) uskuteczniać można na konto A 12828 
najpóźniej do dnia 2 czerwca br. (czek za- 
łącza się). 

Gremialny udział w pielgrzymce świad. 
czyć będzie, że nauczycielstwe polskie swe 
posłannictwo państwowe i narodowe opiera 
na fundamencie zasad Chrystusowych. 


Komitet Obwotlowy 
Pielgrzymki Nauczycielskiej na Jasną Górę 
w Toruniu. 


(—) Leon Adamowicz, Obwodowy Ir:spektor 
Szkolny; (—) Ks. Alojzy Kałduński, Prefekt 
gimnazjum; (—) Prof. Stefan Bzdęga, Pre- 
zes Koła T. N. S. W. w Toruniu, (—) Prof. 
Moroz, Prezes Stow. Naucz. Szkół Zawodo- 
wych w Toruniu; p. o. Kierownik Szkoły 
Specjalnej w Toruniu (—=)Jan Rychcik. czło- 
nek Z. N. P.; (=) Maria Wodziszewska, na- 
uczycielka; (—) Michał Wrzesiński, nauczy-' 


pamięć przez powstanie. 

Z kolei przedstawiciele władz i zaprosze 
ni goście wygłosili przemówienia gratula- 
cyjne. Jako pierwszy zabrał głos p. Woje- 
woda Pomorski Raczkiewicz, omawiając 
szeroko -obowiązki zarządów miejskich i 
podkreślając jako najpilniejsze zadanie 
miast w obecnej chwili: danie pracy bezro- 
botnym. Dalej składali życzenia Kołu p. 
gen. Thommee, dziękując gospodarzom 
miast pomorskich za podtrzymywanie har- 
monijnego współżycia z garnizonami, dy- 
rektor Izby Skarbowej p. Kossjor, ks. dr. 
Pastwa w imieniu J. E. ks. Biskupa, dyr. 
Zw. Miast Rzplitej p. Pastuszyński, delegat 
ze Lwowa p. radca Pawluk i reprezentant 
Koła Miast Wielkop. prezydent m. Inowro- 
cławia p. Jankowski. 

Następnie zebrani wysłuchali obszerne- 
go sprawozdania z 15-letniej, owocnej dzia- 
łalności Koła Miast Pomorskich oraz refe- 
ratu organizacyjnego i o obecnej sytuacji 
samorządu miejskiego w Polsce. 

Po zakończeniu uroczystego posiedzenia 
odbył sie wspólny obiad w Król. Dworze; 
wreszcie prezydent miasta Grudziądza p. 
Włodek podejmował gości herbatką w pry- 
watnym swym mieszkaniu. 


wiadomych na razie przyczyn począł to- 
nąć. Kolega co prawda usiłował przyjść 
mu z pomocą, lecz bezskutecznie i Li- 
zakowski po krótkiej a.rozpaczliwej wal 
ce z wodnym żywiołem utongł. Zwłoki 
jego wyłowił rybak Noch. Odesłano już 


dniu 26 bm. licytacja Brodnica, pow. brod- 
nicki, Antoniego Grabowskiego (obszar Ok. 
136 ha), w dniu 23 czerwca br. licytacja Kar 
bowo, pow. brodnicki, Franciszka i Rozalii 
Gnoza (obszar ok. 13 ha), w dniu 30 czerw- 
ca br licytacja Miejskie Pole, pow. brod- 
nicki, Jakuba Grafa (obszar ok. 15 ha). 

W Sądzie Grodzkim w Toruniu w dniu 
11 czerwca br. licytacja Lubicz, pow. to- 
ruński, Wojciecha Dominowskiego (obszar 
ok. 6 ha). 


w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeźnie w 
dniu 17 czerwca br. licytacja Ryńsk, pow. 


ciel i Prezes Koła Stow. Chrześc. Nar.. 
Naucz. szk. powsz. Toruń.; (—) Franciszek 


wąbrzeski, Adama Schneidera (obszar ok. OE ay ww aga 
16 ha). Chełmży. 
Czy rolnicy pomorscy są naprawdę 
uprzywilejowani? 


wilejowanie rolnictwa. to byłoby to przecież 
tylko częściowym ekwiwalentem za okres 
kilku lat depresji gospodarczej 1030—1934, 
kiedy to właśnie kosztem wsi ludność miej- 


W ostatnich miesiącach daje się zauwa- 
żyć akcję prasową ze strony sfer haridlo- 
wych i przemysłowych, odnosz. się kt: 
tycznie do rozmiarów ulg i oddłużenia rol- 


—— m R R 


nictwa. Sfery te pozostają na stanowisku, że 
akcja ulgowa i oddłużeniowa stosowana wo 
bec rolnictwa, tak w zakresie świadczeń po- 
datkowych, jak również długów rolniczych 
ma zasięg tak głęboki, że można już mówić 
tutaj o aka uprzywilejowaniu ludności 
rolniczej. 

Zwracają też uwagę odnośne koła że 
punktem wyjścia dla całej akcji ulgowe) był 
poziom cen rolnych. prawie, że najniższy, 
jaki notowano na rynkach, co mogło być 
słuszne na krótki tylko czas. Później zaś, 
w czasie poprawy koniunktury rolnej, ja- 
kiej obecnie jesteśmy Świadkami, powinna 
być ta podstawa poddana rewizji. 

Nie wchodząc w ocenę takiego stamowi- 
ska, które może mieć raczej charakter pró- 
by przeciwstawiania wzajemnego interesów 
poszczególnych warstw gospodarczych, za- 
sadmiczo niepożądanego, stwierdzić należy, 
że nawet gdyby miało miejsce pewne upruy 


ska gospodarczo znacznie lepiej przetrzymy- 
wała kryzys. 

Ogólnie rzecz biorąc, poprawa położenia 
rolnictwa na skutek przyznania ulg w spła* 
cie zobowiązań musi w rezultacie dać do- 
datnie wyniki gospodarcze, przede wszyst- 
kim przez wzrost konsumpcji na wsi, decy- 
dującej paniis o rozwoju koniunkturalnym 
przemysłu i handlu. Również spłacalność 
długów rolniczych musi ulec poprawie i to 
tak w zakresie kredytu zorganizowanego, 
jak i niezorganizowanego, jako logiczne na- 
stępstwo ulżenia ciężarów wsi. 


Uwagi te oczywiście odnoszą się do o- 
gólnego położenia rolnictwa w kraju. 

Natomiast na Pomorzu. gdzie ludność 
ralniczą nawiedzają od roku stale różne klę 
ski elementarne, te wyniki akcji ulgowej 
i oddłużeniowej. specjalnie w zakresie spła- 
calności. muszą ulec opóźnieniu co znajduję 
w sferach rządowych zupełne zrozumienie „ 


Wtorek, 
Środa, 
Czwartek, 27. 5. 


STAN WODY W WIŚLE 

Stan wody w Wiśle z dnia 24, 5: 
ków — 2,06 (2,16); Zawichost 
Warszawa -+ 1,10 (1,13); Płock -+ 0,90 (0,94); 
Toruń + 0,64 (0,85); Fordon ` 0,88 (0,91); 
Chełmno + 0,68 (0,72); Grudziądz +- 0,93 (0,98); 
Korzeniewo -} 1,04 (1,19); Piekło -+- 0,27 (0,36); 
Tczew. -} 0,86 (0,44); Einlage 4 2,08 (2,12); 
Schiewenhorst -+ 2,26 (2,39). 

Temperatura wody w Wiśle 17,0 (17,0). 

Uwaga liczby w nawiasach oznaczają 
z dnia poprzedniego. 


Z miasta 

— Wyśmienite lody  wanilowe, czeka- 
ladowe, cytrynowe i truskawkowe poleca 
Cukiernia R. Stenzel. 

— -letnie Żeńskie Gimnazjum Krawiec- 
ckie w Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, tel. 
15-90 przyjmuje zapisy uczenie do kl. I co- 
dziennie w godz. od 11 do 13 oraz w środy 
ii piątki od godz. 17 do 18 tylko do 15 czerw- 


ik 3625 

— Lokatorom i sublokatorom udziela po- 
rad prawnych w sprawach mieszkaniowych 
sekretariat Centraln. Zw. Lokatorów i Sublo 
katorów Zachodniej Polski Stow. zarejestro 
"wane (Oddział w Bydgoszczy) przy ul. Dłu- 
giej 23 I. p. bezpłatnie codziennie od godz. 
9—12 i od 15—18 oprócz sobót popołudniu 
niedziel i świąt. Spis lokatorów z 1914 r. do 
wglądu. Przy Związku istnieje Kasa po- 
śmiertna i inwalidzka na dogodnych wa- 
'runkach. 

— Towarzystwo opieki nad zwierzętami 
przypomina, aby psy dostawały w obfitości 
świeżą wodę i jedzenie, gdyż pies utrzy- 
raywany starannie, nie głodny, nie podleg- 
nie wściekliźnie. 

— Egzaminy dla eksternów przy szkole 
„wydziałowej. Kierownictwo szkoły wydzia- 
łowej podaje do wiadomości, iż egzamin z 
zakresu sześciu klas szkoły wydziałowej 
odbędzie się w pierwszych dniach czerwcą 
rb. Ze względu na 
szkoły, egzamin ten odbędzie się po raz o- 
statni. Bliższych informacyj udziela kiero- 
wnictwo szkoły, ul. Chwytowo 16 w godz. 
od 11 do 13-tej. 


Z Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Bydgoszczy. Dnia 26 bm. o godz. 19,30 zbiór- 
ka wszystkich męskich drużyn rat. - san. 
P. C. K. w świetlicy, ul. Cieszkowskiego 11. 
Komenda Drużyn rat.-san. PCK Bydgoszcz. 
Dnia 27 bm. (w święto Bożego Ciała) o 
godz. 8,30 rano zbiórka wszystkich drużyn 
rat. - san. w umundurowaniu, w świetlicy 
P; C. K., ul. Cieszkowskiego 11. 
Komenda Drużyn rat.-san. PCK Bydgoszcz. 


— Kradzież rowerów. Amatorzy cudzych 
rowerów grasują nadal w naszym mieście. 
I tak skradziono rowery na szkodę p. Zdzi- 
sława Jasińskiego zam. przy ul. Gdańskiej 
127 i p. Józefa Przynogi zam. przy ul. Ślą- 
skiej 4. P. Jasińskiemu skradziono rower 
ze strychu, a p. Przynodze z piwnicy. 

„„— Wytłuczenie szyb. Z okazji demonstra 
cji antyżydowskiej stłuczona została szyba 
okna wystawowego firmy żydowskiej „Wol 
wort* przy ul. Gdańskiej. Nie zdołano do- 
tąd stwierdzić, kto wybił szybę. Podobno 
wybicie szyby spowodowały 'ekspedientki 
firmy. — W nocy z niedzieli na poniedzia- 
łek wybitno szybę w gablotce drogerii przy 
ul. Gdańskiej 61, przy czym skradziono kil- 
ka wlakonów wody kolońskiej i kilkanaście 
butelek pustych do perfum. Złodziei poszu- 
kuje policja. 

— Kradzież. Do mieszkania p. Michała 
Wołoszyna zam. przy ul. Lubelskiej 4 wtar- 
gnęli złodzieje i skradli 100 zł. w gotówce. 
O kradzieży powiadomił p. Wołoszyn poli- 
cję. 

— Czyja własność? W Kom. IV. P. P. 
przy ul. Toruńskiej znajduje się 4-kątny 
obrus płócienny i jedna powłoczka na po- 
duszki. Rzeczy te pochodzą prawdopodob- 
nie z kradzieży. Poszkodowany może się 
zgłosić po odbiór tychże w wyżej podanym 
Kom.'IV. przy ul. Toruńskiej w godz. służ- 
bowych od 8—13. f 

— Pożar stacji benzynowej. W ponie- 
działek dnia 24 bm. o godz. 14. wybuchł z 
niewiadomej przyczyny pożar stacji ben- 
zynowej „Polmin* przy ul. Gdańskiej obok 
„Cafe Club“. Zawezwano natychmiast straż 
pożarną, która w kilku minutach ogień uga 
siła. Dzięki natychmiastowemu przybyciu 
straży pożarnej uniknięto większego nie- 
„szczęścia, które mogło by łatwo się zda- 
rzyć, gdyby nastąpił wybuch znajdujących 
się tam większych zapasów benzyny. Nie- 
'zwykłemu temu widowisku przyglądały się 
tłumy ciekawych. 

— Kradzież z włamaniem. Ubiegłej no- 
cy wtargnęli złodzieje do zagrody p. Marty 
Luebenerowej w Sicienku w pow. bydgo- 
skim i skradli 50 kg pierza, 4 płaszcze dam 
skie, 50 kg. słoniny. 25 kg. wędzonej kiełba- 
sy i 5 próżnych worków. Widocznie worki 
zużyli na pakowanie skradzionych rzeczy. 
Ogólna wartość skradzionych przedmiotów 
wynosi 320 zł. Policja wszczęła energiczne 
dochodzenia celem  wyśledzenia złodziei. * 


Zebrania — Odczyty 


— Wykład ks. Rękasa. Na zaproszenie 
B. O. Caritas przybędzie do Bydgoszczy zna 
ny „apostoł chorych" ke. kap. Rękas. Ć» ty- 
dzień czytamy w programie radiowym o 
pogadankach, jakie przed mikrofonem do 
chorych wygłasza słynny już dziś w Poizce 
ks. Rękas. Ks. Rękas weźmie udział w na- 
bożeństwach dla chorych, jakie odbędą się 
w kościele farnym dla chorych w poniedzia- 
łek dn. 31 maja o godz. 8,30 i w kościele Św. 
Trójcy we wtorek, dnia 1 czerwca o 


„$? Kra- 
+ Lás (1,41); 


ostateczną likwidację - 


Wtorek, dnia 25 maja 


Z walnego zebrania . Tow. Miłośników Bielaw 


Š Nowy zarząd 


Przed kilku dniami odbyło się w sali o- 
chronki św. Wojciecha przy ul. Płockiej 11 
walne zebranie członków Towarzystwa Mi- 
łośników Bielaw. 

Po wygłoszeniu sprawozdań z rocznej 
działalności Towarzystwa, wybrany został 
nowy zarząd w następującym składzie: pre 
zes płk. w st. sp. p. Zachar Kazimierz — 
Litewska 10, wiceprezes dyr. Rauchudt Al- 
bert — Litewska 1, sekretarz p. dyr. Maksy 
milian Aulich — Płocka 9, członkowie za- 


ska 5, kpt. w st. sp. Eugeniusz Sokołowski 
— (Ciemna 10, Marcin Naruszewicz — Br. 
Pierackiego 48, Francieczek Sikora — Ad. 
Kciwitza 17. 


Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
pp.: starosta emer. Tadeusz Mitschka — 
Pierackiego 9, Stanisław Philipp — Cicha 
15, kpt. w st. sp. Bolesław Polakiewicz — 
Nowomiejska 19. 


Sekretariat Towarzystwa Miłośników 


rząc 1 pp.: dyr. Narcyz Weimann — Litew- l Bielaw mieści się przy ulicy Litewskiej 10, 


DYŻUR NOCNY APTEK. 


— 0d 24 do 27 bm. dyżur pełnią: Apteka 
Centralna, ul. Gdańska 27, tel. 3994; Apteka 
pod Lwem, ul. Grunwaldzka 37, tel. 3191. 


ZOO 


Repertuar widowisk 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś we wtorek, środę i czwartek wy- 
borna komedia Hicks'a i Dukes'a pt. „Stare 
wino“ w doskonałej premierowej obsadzie. 
Komedia ta posiada pierwszorzędne walory 
sceniczne i obfituje w dowcip słowny i sy- 
tuacyjny. Reżyseria K. Koreckiego, nowe 
piękne wnętrza J. Hawryłkiewicza. 


KINA. 


APOLLO: „Bez świadków“, 
ciekawa kolorówka. 

ADRIA: „Jestem niewinny“ i nadprogram. 

BAŁTYK: „Dziewczę z Calgary“ i „Pod pa- 
lącym niebem Argentyny". ; 

KRISTAL: „Tajemnica starego zámku“ o- 
raz reportaż z uroczystości koronacyj- 
nych w Londynie. 


s 


nadprogram 


MARYSIEŃKA: „Zakochane kobiety“ i 
nadprogram. 
REWIA: „Samochód 99“ i „Bengali“. 


Echa upadku Banku Stadthagena 
w Bydgoszczy 


Nowy sensacyjny proces o 1.600.000 zł strat 


W dniu 24 bm. rozpoczął się przed 
sądem w Bydgoszczy proces przeciwko 
b. prezesowi rady nadzorczej Banku 
Stadthagena w Bydgoszczy p. Stanisł. 
Rolbieskiemu oraz dyrektorom tegoż 
banku p. Karolowi Bauerowi i p. Anto- 
niemu Pampuchowi o działanie na 
szkodę banku i narażenie na straty 1 
milj. 600.000 zł. drobnych  depozytariu- 
szy banku. 

Rozprawie karnej przewodniczył wi 
ceprezes S. O. Wojtynowski, jako wo- 
tanci zasiadają sędz. S. O. Arndt i Ba- 
rycza, oskarżenie wnosi prokurator dr. 
Ksstelny, obrony oskarżonego prezesa 
Rolbieskiego podjął się b. prezes Sądu 
Apelacyjnego w Poznaniu adw. Mogil- 
nicki, oskarżonego dyr. Bauera. broni 


adw. dr. Kuziel a dyr. Pampucha adw. jlata 1929 i 1930 zyski 


Śmigielski. | 

Akt oskarżenia zarzuca wyżej wy- 
mienionym, iż w czasie od 1927 roku 
do maja 1930 r narazili Bank na niewy- 
płacalność przez udzielanie  niepopar- 
tych żadnymi odpowiednimi gwarancja- 
mi kredytów firmom na to niezasługu- 
jących, przez angażowanie kapitału ak- 
cyjnego w akcjach oraz w przedsiębior- 
stwach niezbyt pewnych, skutkiem cze- 
go naruszyli kapitał akcyjny banku. 
Ponadto akt oskarżenia podkreśla  fał- 
szywe bilanse banku. I tak w czasie, 
gdy kapitał zakładowy Banku stopniał 
do połowy, gdy o jakiejkolwiek wypła- 
calności depozytów mowy być nie mo- 
gło, byli dyrektorzy Bauer i Pampuch 
wykazali w księgach i w bilansie za 
kilkusettysię- 


W dniu 21 bm. doszło do ostrej sprze 
czki pomiędzy lokatorem robotnikiem 
Bolesławem  Tykwińskim, zam. przy 
ul. Brzozowej 40 a właścicielem domu, 
Kłótnia powstała na tle mieszkaniowym. 
Po ostrej wymianie zdań  Tykwiński 
pobity został przez właściciela domu tak 
dotkliwie, że musiano go przewieźć 


karetką pogotowia do lecznicy miejskiej 
Lekarz stwierdził kilka ran tłuczonych 
i zwichnięcie ramienia. Tykwiński zmu 
szony będzie dłuższy czas przeleżeć w 
szpitalu. 

Policja zajęła się krewkim gospoda- 
rzem domu. : 


ramo. Ponądto wygłosi ks. Rękas w ponie- | tworzyła dziewczę o anielskiej 


dobroci w 


działek dnia 31 bm. o godz. 20.15 na sali Do | sposób niezwykle subtelny. Rysy jej twarzy 


mu Katolickiego przy Farze wykład „O apo 
stolstwie chorych“. Wstęp jest bezpłatny. 


Usiłowała popelnić samobójstwo 


W dniu 22 bm. targnęła się na życie 39- 
letnia, Helena A. zam. przy ul. Brzozowej 32. 
W celu samobójczym wypiła ona większą 
ilość kwasu drzewnego. Zamach ten w porę 
spostrzeżono, tak, że dzięki natychmiasto- 
wej pomocy lekarskiej w szpitalu miejskim 
udało się samobójczynię utrzymać przy ży- 
ciu. Przyczyna rozpaczliwego kroku nara- 
zie nieznana. 


W poniedziałek dnia 24 bm. wydarzył się 
tragiczny wypadek w domu przy ul. Bieli- 
ckiej 50. Zamieszkała tam 40-letnia Elżbie- 
ta Bojan zamierzała rozpalić ogień w pie- 
cu i w tym celu oblała benzyną drzewo. W 
W pewnej chwili nastąpił wybuch i płomie 
nie ogarnęły kobietę. Na przeraźliwy krzyk 
nieszczęśliwej przybiegli sąsiedzi, którzy z 
trudem ugasili żywą pochodnię. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunko- 
wego dr. Jankowski stwierdził ciężkie p9- 
parzenie trzeciego stopnia. Bojanową w sta 
nie bardzo ciężkim niemal beznadziejnym 
przewieziono do szpitala Diakonisek. 


Flirt z X Muzą 
KRISTAL: „TAJEMNICA STAREGO 
ZAMKU“ 


Obecny program „Kristalu* w pełni za- 
sługuje na to, by nazwać go rewelacyjnym. 
Oryginalna treść tego filmu, zaczerpnięta z 
powieści Agnieszki Guenther p. t. „Święta 
i jej błazen* o zacięciu psychologicznym, 
nasuwa cały szereg refleksyj. „Tajemnica 
starego zamku* to tragiczne przeżycia 
młodziutkiej księżniczki Rese Marie, wzbu- 
dzające tyle uczuć w tkliwych sercach, że 
nie podobna oprzeć się cisnącym się do 


. goczu łzom wzruszenia. Hansi Knoteck od- 


przypominają chwilami bohaterkę „Trędo- 
watej' Jadzię Smosarską. W dramat ten 
wplata się drugi, tragedia macochy, która 
walczy © szczęście z księżniczką. Słowem 
scenariusz obfituje w sceny emocjonujące, 
tak, że całość wywiera na widzu mocne i 
niezatarte wrażenie. Tło pięknych kraj- 
obrazów i malowniczo położonych zamków 
dodają filmowi dużo czaru romantycznego, 
a muzyka podnosi urok akcji. 

Nadprogram wypełnia reportaż z uro- 
czystości koronacyjnych w Londynie. Ko- 
ronacja przedstawiona jest ze wszystkimi 
szczegółami odprawionych ceremonij. Poza 
tym reportaż z popisu góralskich zespołów 
w Sanoku, oraz nowy i ciekawy tygodnik 
P. A. T-a. 


czne, gdy w istocie straty banku sięga- 
ły w owym okresie sum milionowych. 
Wreszcie w myśl aktu oskarżenia pre- 
zes Rady Nadzorczej, p. Rolbieski i dyr. 
Bauer przenieśli z konta banku na kon- 
to „Karbidu Wielkopolskiego“ przeszło 
84.000 zł., w okresie gdy bank nie był 
w stanie zaspokoić jakichkolwiek pre- 
tensyj swych wierzycieli. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia osk. 
prezes Rolbieski odczytał swe kontr ar- 
gumenty. W szczególności zaznaczył, iż 
rozwój Banku Stadthagena leżał w je- 
go interesie i że cała działalność jego 
ograniczała się jedynie do przewodnicze 
nia zebraniom rady nadzorczej. Za- 
przecza stanowczo, jakoby  kiedykol- 
wiek i komukolwiek udzielał kredytów 
osobiście z funduszów Banku. Na u- 
dzielanie kredytów dawano zawsze dwa 
podpisy członków rady. Do winy się nie 
poczuwa. 

Osk. dyr. Bauer oświadczył, że obo- 
wiązki swe jako dyr. banku spełniał 
sumiennie i akuratnie. Zaprzecza sta- 
nowczo, jakoby świadomie działał na 
szkodę banku. Całą swoją pracę, zdolno- 
ści i doświadczenie fachowe złożył w in- 
teresie instytucji bankowej, w której 
pracował.. Wszystkie swe oszczędności, 
jakie miał z czasów dawniejszych, wło» 
żył w akcje banku Stadthagen, naraża- 
jąc się osobiście na dotkliwe straty. 
Kredytów udzielano tylko takim fir- 
mom i osobom, co do których miało się 
pewność, iż są godni zaufania i odpo- 
wiedzialni, qeżeli zaś niektóre firmy po 
padły w niewypłacalność, to stało się to 
skutkiem kryzysu, któy dawał się wszy 
stkim firmom i przemysłowcom ciężko 
we znaki. 

Podobne oświadczenie złożył p. dyr. 
Pampuch. 

Proces, do którego powołano 37 świad 
ków, potrwa prawdopodobnie do końąa 
bież. tygodnia. 

Proces budzi w mieście duże zainte- 
resowanie. 


MIGAWKI 


Więcej niż kurtuazja 


„A niechaj narodowie wżdy postronni 
zmają, 

Iż Polacy nie gęsi, iż swój język 
mają“. 
Tak wołał już Rej w 16-tym wieku, widząc 
panoszącą się łacinę. Lecz próżne te było 
nawoływanie. Po łacinie przyszła moda na 
francuszczyznę. po francuszczyźnie na niem 

czyznę id. 

Coś leży już we krwi Polaka, ze musi na 
śladować innych i słuszne wydaje się przy- 
słowie: „Co Francug wymyśli, to Polak po- 
lubi". j 

A skutki tego? 

„Pawiem narodów byłaś (jesteś) i papugą, 
A teraz jesteś służebnicą cudzą“ — po- 
wiedział Słowacki. 

Bolesne to są słowa. Ale jeszcze bardziej 
boli, gdy się widzi. jak dziesięciu Polaków 
ze względu na jednego Niemca mówi po 
niemiecku gdy urzędnik Bydgoskiej Kolejki 
Powiatowej w mundurze mówi do Niemców 
po niemiecku. chociaż do niego mówią pe 
polsku. Zaś na zwvóconą mu uwagę, że w 
czasie słuzhv ma bezwzzlędny obowiązek 


mówić po polsku, odpowiada, że jeżeli ja 
chcę może mówić po rusku (Nie, miły panie 
konduktorze, ja ze wschodu nie pochodzę 
aby pan do mnie mówił po rusku; dosko- 
nale znam język niemiecki, ale nie będę się 
nip w Polsce posługiwał, bo na to mam o 
wiele piękniejszy i najukochańszy język pol 
ski, za który dosyć Prusak mi skórę garbo- 
wał). 

Podni za dużo niemczyzny_ jest w 
tramwajach. Zauważyłem że inteligencja, w 
sprytny nieraz sposćj, rozpoczyna Z kon 
duktorem „miłą i ciekawą” rozmówkę w 
języku niemieckim i miałoby się wrażenie, 
że nic się w Bydgoszczy nie zmieniło od 20 
stycznia 1920 r., gdyby nie rogatywki tram 
wajarzy. 

Trzeba się rumienić, gdy Polacy tak 
rozmawiają po niemiecku, tylko po to, by 
uradować Niemca. , 

Zobaczmyż, jakie „przyjemności“ Niem- 
cy wyrządzają Polakom w Niemczech! 

Opamiętajmy się! A 

Miejmy trochę więcej dumy narodowej! 

GER innym jest grzeczność, a czymó 
innym honor narodu. 

Więcej miłości! Więcej czci dla polskie- 
go *saykal ma 


-À 


„Dzień Pułaskiego" 
świętem urzędowym Stanów 
Zjednoczonych 


Prezydent Roosevelt podpisał bill, usta- 
nawiający dzień 11 października 1937 r 
„dniem Pułaskiego”. 

Ameryka od wielu lat obchodzi uroczyś- 
| cie dzień zgonu bohaterskiego Polaka, bo- 
jownika o wolność Stanów Zjednoczonych. 
Dotychczas jednak, pomimo licznych stara. 
Polonii Amerykańskiej, nie udało się prze- 
prowadzić w kongresie uchwały, która u- 
stamawiałaby stały „dzień Pułaskiego". 

T e 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 24 mają 1937 r. 

Dewizy 
Belgia  89,08—89,26—88,90; 
Gdańsk 100,00—100,20—99,80; 
291,22—289,78; Kopenhaga, 116,60—116,89—116,31; 
Londyn 26,11—26,18—26,04; Nowy Jork czeki 5,28 
— 5,29 i ćwierć — 5,26 trzy czwarte; kabel 5,28 
i ćwierć — 5,29 i pół — 5,275 
23,50; Praga 18,40—18,45—18,35; Sztokholm 134,60 
—184,93—134,27; Zurych 120,75—121,05—120,45; Wie- 
deń 98,20—98,80; Mediolan 27,85—27,95—27,75; Hel- 
sinki 11,55—11,58—11,52; 

5,27; Tel Aviv 26,18—26,04. 
'Tendencja przeważnie mocniejsza. 


Akcje 


Bank Polski 102,00—102,50; węgiel 18,25; cukier 
19,50; Lilpop 12,50; Modrzejów 9,00; Norblin 60,00. 


Tendancja niejednolita. 
Papiery procentowe 
3 proc. pożyczka inwestycyjna 1 emisja 63,75 


Berlin 212,78—211,94 ; 
Amsterdam _280,50— 


serie nienotowane; 8 proc. pożyczka inwestycyjna 


2 emisja 64,75 serie nienotowane; 5 proc  konwer= 
syjna 58,75; 6 proc, dolarowa 55,50 kupon 16,33; 
4 proc. premiowa dolarowa 40,50—40,25—40,35; 7 
procentowa  stabilizacyjna 
proc, konsolidacyjna 54,50—54,75—-03,75 ost, drobne; 
8 proe. ziemskie  dolarowe kupon 62,45; 4 i pół 
proc. ziemskie 53,00—58,25; 4 i pół proc. Warszawy 
52,50; 5 proc. Warszawy Stare 58,50 — Nowe 57,00 
—57,25—51,75 ost, drobne. Tendencja dla pożyczek 
nieco mocniejsza, dla listów niejednolita ` 


Waluty 

Belgi belg.  89,206—88,88; dol 
6,28 i pół — 6,26; kanadyjskie 88 1 
fioreny holenderskie 

A ESA 
4 A ać onodi N p ari 3 
116,89—116,05; 

włoskie 


Tel Aviv 26, 
ANIA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWAROWEJ 
"YYY " "W BYDGOSZCZY 


z dnia 24 maja 1937 r. 
Zboża 1% 

i 29,50—30,00 ; 
damas 


25, 50; 
Żyto 0025, aa 


22, 00; R ZE 
(4 
Disa aS 
Przetwory młynarskie 


żytnia gatunek I 0—70 procentowa wł. w. 
mąka żytnia razowa 0-—95 procentowa wł. w. 


owies 
24,25 


; mąka pszenna gatunek II A 65—75 
procentowa wł. w. 80,00—31,00; mąka pszenna gatu- 
nek III 70—75 procentowa wł, w, 26,50—27,50; mę- 
ka pszenna razowa 0—95 procentowa wł. w. 36,50 
—37,00; otręby żytnia "wymiał standartowy 17,50— 
; otręby pszenne miałkie standartowe 16,00— 
; otręby pszenne Średnie standartowe 15,75— 
; otręby pszenne grube standartowe 16,50— 
_ 16,75; otręby jęczmienne 17,00—17,50; kasza jęcz- 
mienna krajana wł. w. 36,00; kasza jęczmienna 

"Z w. 36,00; kasza jęczmienna perłowa wł. 
E w. Ą b 
i Artykuły strączkowe 

Groch Wiktoria 22,00—24,00; groch Folgera 22,00 
—24,00; h polny 22,00—28,00; wyka 25—26; pe- 
luszką 22,50—23,50; łubin niebieski 13,506—14,00; łu- 
bin żółty 13,50—14,00; seradelaą 22,50—24,50, 


Nasiona 


Mak niebieski 70,00—74,00; siemię lniane 50,00— 
58,00; gorczyca 32,00—34,00; koniczyna żółta, odłu- 
szczona 60—70; koniczyna błałą 100—130; koniczy= 
na czerwona surowa 95—115; koniczyna czerwona 
czyszczona 97 procentowa 180—140. 

Artykuły pastewne 

Makuch lniany 22,00—22,50; makuch rzepakowy 
18,00—18,50; makuch słonecznikowy 40-42 procento- 
wy 28,00—24,00; Śrut soja 23,00—28,50; wytłoki su- 
szone 9,00—9,50; ziemniaki jadalne pomorskie 6,50— 
1,00; ziemniaki jadalne nadnoteckie 5,75—6,25; słoma 
żytnia prasowana 4—4,50; siano nadnoteckie luzem 
6,75—7,25; siano nadnoteckie prasowane 7,50—3,00, 

Ogólne usposobienie: spokojne. 


"GDYNIA 


Szlachetne 
tynki 
własnej wytwórni do nabys 
cia w każdej ilości, Poles 
= Camy również tynki myte, 
_ sztuczny granit we wszyste 
_ kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji, 
Do nabycia ‘również mar: 
_ murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto: 
pnielastricowe, Adres „ELE: 
WACJA* Gdynia, Morska 


na 
kach po 
szych 


tel, 21:83, Firma 


medalem, 


49, telefon 22:73. Biuro WARSZAWA || kiego" pod nr. 300, 3666Gk 
poiss betonu Adamas| Gospodyni 
_ oszukujemy reprezentan*|umiejącs dobrze gotować,| 4% sił męskich Książkę 
tów. Oddzial Toruń, Mos | znająca wszystkie prace do: | u m Saer stosując aparat | czeladni na nazwisko 
stowa, tel. 21:82. Bydgoszęz, | TOWE. price poco od r. 111“, Naukową bros | Willi Mühlbradt, wysta wios 
7. Kukliński, ul. Cioeskoga| domo cisaey,- Morskiej. BE dysza oe a Patea Teba- pasmie 
skiego 1e 3557 | pod „Kucharka”,  „3686hik |azowa, AL Pee wę | Sorak 


Paryż 23,58—23,62— 


Montreal 5,29 i pół — 


870,00 -kupon 19,18; 5 


rowarowy 
28,50-—28,75; 620,5—626,5  g-l 


MEBLE 


biurowe 
oraz wszelkiego rodzaju, 


najlepsz wykonani 
p.a er Ao. 

cenach najniż: 

poleca 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 


dzoną została złotym 
8556M 


WTOREK, DNIA 235. MAJA 1937 R. 


Oficerów Rezerwy okręgu podolskiego. Zjazd 
wypowiedział się za wstrzymaniem parcela- 
cji, aż do chwili wypracowania form two- 
rzenia niepodzielnych gospodarstw oraz za- 


W dniach 5-ym i 6-ym czerwca rb. od- 
będzie się w Warszawie obchód dwudzie 
stolecia dekretu Prezydenta Republiki Fran 
cuskiej o utworzeniu b. Armii Polskiej we 
Francji. Protektorat nad obchodem objął 
Marszałek Edward Śmigły Rydz, Przewod- 


W związku z sensacyjnym wystąpieniem 
berlińskiego ambasadora Stanów Zjednoczo- 
nych, Williama Dodda, ostrzegającym mia- 
rodajne koła polityczne w Ameryce przed 
niebezpieczeństwem przewrotu i wprowa- 
dzenia w Stanach Zjednoczonych autoryta- 
tywnego reżimu na wzór Niemiec, w wa- 
szyngtońskich kołach politycznych podkreś- 
lają, że rzecznikiem tej koncepcji jest sena- 


sumiennega i oddanego 
rem zdobył sobie 


3676 


Programy radiowe 
3 Wtorek, 25 maja i 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pleśń majowa z Wieży Mariackiej w Kra- 
ie. 6.33 Gimnastyka. 6,00 Muzyka (płyty). 
„00 Dziennik poranny. 7.10 „Parę informacyj". 
7.35 Audycja dla poborowych, 7.35. Muzyka 
(płyty). 800 Audycja dla szkół. 8.10—11.30 
Przerwa. 11,30 Audycja dla szkół. 11,57 Sy- 
gna? czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Fragmenty 
z opery „Faust“  Gounod'a (płyty). 12.40 Dzien- 
nik południowy, 12.565 „Skrzynka rolnicza * — inż. 
Wacław Tarkowski. 13.00-15.00 Przerwa (patrz 
programy lokalne), 15.00 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzierżanow- 
skiego i Jerzy Klimaszewski (przyśpiewki). 16.00 
„Stólica i jej sprawy", 16.10 Życie kulturalne sto- 
licy. 16.15 Skrzynka PKO. 16.30 Siostry  Burskie 
śpiewają lekkie piosenki. 17,00 „Dni powszednie 
państwa Kowalskich'* — zakończenie powieści mó- 
wionej w opracowaniu Marit Kuncewiczowej. 17.15 
Koncert solistów. Wykonawcy: Edwarda Fein- 
steinówna (fortepian), Zofia Zeyland - Kapuściń- 
ska (Gpiew), 17.50 „Skrzynka zażaleń Nr. 38" 
(O motoryzacji) monolog Mariana Hemara, Czy- 
ta Jacek  Woszczerowicz. 18.00—18.10 Pogadanka 
aktualna. 18.10 „Po trójmeczu  lekkoatletycznym” 
— pogadanką wygł. red, Wojciech Trojanowski. 
18.20 Ptaki w muzyce (płyty), 


Parcela 
budowlana 900 m?, w Chy- 
lonii blisko dworce okaze 
zylnie do sprzedania. 

łoszenia do Administracji 
„Gazety Morskiej Ilustr.“ 
3644M 
Sprzedam 
parcelę 375 m? 


przy ul. Leśnei. Zgłoszenia: | wentarza. 


morgowego 


blok. 


Samochód 


Byay y dobrym stanie 
mrozy A i Rak g Grea 
n ejherowo, ul. 3 

49, Litzbarski. 


z barakiem | umieszczenia 


W dniu 23. V. br. zmarł zaopatrzony Sakramentami św. 


śp. 
- dr. Jan Bariz 


lekarz-ordynator Krajowego Zakładu Psychiatrycznego w Kochorowie 


W Zmarłym traci Pomorski Wojewódzki Związek pm tej 
swej pracy lekarza, który prawym charakte- 
ogólne zaufanie i sympatię. 


€ześć Jego pamięci! aa 
Starosta Krajowy Pomorski 


18.45 Program na go“ — re 


GRUDZIĄDZ 


Absolwent 


Szkoły Rolniczej lat 24 po: 
|sładający inwentarz żywy, 
martwy z gospodarstwa 300s 
— poszukuję 


Ofiaruję swoją 
ul, Śląska Z. U. P., m. 116 | współpracę. Załoszenia PAT 
I. 3645M | Grudziądz „399*, © 


i Nieruchomość 


handlowa z dużym ogros 
aja | dem owocowym z 
3600 | starości tanio na sprzedaż. 
Oferty do „Dnia Grudziądz: 


Oficerowie Rezerwy Podola 


piętnują sprzedawczyków polskiej ziemi 
W Tarnopolu odbył się zjazd Związku | materialnego, jak i moralnego. Zjazd wy- 
raził sprzeciw, aby na ziemi, pochodzącej z 
parcelacji, był kto inny osiedlony, jak Po- 
lący, 
tych wszystkich, którzy ziemię polską sprze- 
ń |pewnienia osadnictwu pełnego poparcia, tak | dają w obce ręce. 


25-Jecie armii polskiej we Francji 


niętwo komitetu honorowego objął 
ster spraw wojskowych gen. dyw. Tadeusz 
Kasprzycki, a przewodnictwo komitetu wy- 
konawczego — gen. bryg. dr. Roman Góre- 
cki, przewodniczący zarządu głównego Fe- 


Uczestnicy zjazdu zażądali bojkotu 


mini- 


deracji P. Z, O. O. 


Senator Borah rzecznikiem Niemiec 


tor Borah, znany ze swych sympatyj pro- 
niemieckich. Ambasador Dodd w swym li- 
ście, wystosowanym do szeregu wybitnych 
senatorów i polityków amerykańskich, pod- 


Kreślił, że Stany Zjednoczone dochodzą do 


przełomowego punktu historii. Sytuacja 
jest groźniejsza, niż kiedykolwiek od cza- 
sów Lincolna. 


jutro. 18,50 Pogadanka aktualna, 19.00 „Dysku- 
tujmy”": „Czy wykształcona młodzież wiejska po- 
winną praon ir wies“ — dyskusję zagal dialog 
w opracowaniu nona Skierskiego i inż. Zygmun* 
ta Kobylińskiego. 19,20 Muzyka angielska — utwo- 
ry Eryka Coates'a w wykonaniu Małej Orkiestry 
P, R. 20,00 Rozmowa muzyka ze słuchaczami ra- 
dia — audycję prowadzi prof, Bronisław Rutkow- 
ski, 20,15—23.00 „Madame Butterfly" — ope 


ra w 
8-ch aktach. Głacomo Puccini. Transmisja z Tea-' 


tru Wielkiego w Warszawie, W przerwie I ok. go- 
dziny 21.00 Dziennik wieczorny i Pozadanka ak- 
tualna. W przerwie II od godziny 22,05 „Giacoma 
Leopardi* — kwadrans poetycki w stulecie śmier- 
ci poety (z Poznania). 24.00—1,00 Patrz programy 
lokalne Warszawy I i Lwowa, 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


T.10—7.15 Parę informacyj. 7.85—8.00 M a — 
płyty z Warszawy, 12.08: 18.40 Muzyka ran En 
(plyty). 12.50—13.00 Pomorska gazetka rolnicza. 
Zar teriery pig MERRY orgia wie: 
4 arzy yty). 18, 7 la wło- 
skich śpiewaków (płyty).. 16.00—18.15 „Gdy kwit- 
ną tulipany". Felieton wygłosi Helena Piskorska. 
18.20—18.45 Demonizm w Muya (nłytv). 18.45— 
18.50 Program na jutro,  22.45—28.00 Muzyka ta- 
neczna — płyty z Warszawy. 


ZAGRANICA 


17.00 Budapeszt. „Pod skrzydłami O: 
portaż 


ria 
z podróży po- Polsce z ilustr. 


Bezpłatne ora 


Z 


dla tegoż in« 


3669Gk 


powodu 


19.30 Budapeszt. „Rigoletto“ — opera Verdiego 
(transmisja z Opery). 19.45 Londyn Reg. „Pelleas 
i Melisanda“ — opera Debussy'ego (akt I i II) 
Transmisja z Teatru. 20.00 Bruksela franc. „Sym- 
fcnia Nr, 6 Pastoralna Beethovena. 20.30 Radio 
Paris. Koncert symloniczny, 20.45 Radio Romania. 
Koncert symfoniczny. 21.00 Rzym. Koncert sym- 
og Dyr, ©, Kleiber (transmisja z La Sca- 


Środa, 26 maja 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń majową z Wieży Mariackiej w Kra- 
kowie, 6.83 Gimnastyka, 6.50 Muzyka (płyty). 
7:00 Dziennik poranny, 7,10 „Parę informacyj". 
7.15 Audycja dla poborowych, 1.35 Muzyka 
(płyty). 8,00 Audycja dla szkół. 
Przerwa, 11,80 Audycja dla szkół, 11,57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa, 12.03 Mała Orkie- 
stra P. R, pod dyr, Zdzisława Górzyńskiego, 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 „Mleko i ser w maju” 
— pogadanka wygłosi inż. Janina Supińska. 15.00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Motywy ludowe 
francuskich prowincji (płyty). 15.55 „Skrzynka 
techniczna” — red. Wacław Frenkiel. 1610 Audy- 
cja dlą dzieci starszych; a) „Tydzień dziecka* — 
pogadanka, b) „Bajka o małym słoniu* R. Ki- 
plinga, wygłosi Mariusz Maszyński, c) Piosenki w 
wykonaniu „Czwórki Radiowej', 16,380 Zespół Pa- 
wła Rynasa. 17.00 „Marian Langiewicz** (w 50-tą 
rocznicę zgonu) —. odczyt, wygłosi prof. Henryk 
Mościcki. 17.15 Koncert z Wystawy Radiowej w 
Katowicach. Wyk. Chór „Echo“ pod dyr Adama 
Harasowskiego, 17.50 „Polskie ogrody botaniczne'* 
— pogadanka, wygłosi dr, Władysław Szafer, re- 
ktor U. J. (z Krakowa). 18.00 Pogadanka aktualna. 
18.10 Wiadomości sportowe. 18 20 Orkiestra Rober- 
ta Renarda (płyty), _ 18.45 Program na jutro. 
18,50 „Walka ze szkodnictwem na wsi“ — poga- 
danka, wygłosi inż, Fryderyk Zoll, 19.00 „Dzieci“ 
~- opowiadanie Heleny Boguszewskiej. 19.20 
Wolfgang Amaduesz Mozart: Kwartet fortepla- 
nowy g-mol) K. 478 (płyty) 19.55 Muzyka operet- 
kowa (płyty). 20.85 „Setna chwila Biura Studiów“, 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogađanka aktual- 
na, 21.00 „Opowieść o Chopinie" — wieczór 17-ty 
w opracowaniu Jarosława Iwaszkiewicza, Przy 
fortepianie — Henryk Sztompka. 21.45 Wileńska 
Orkiestra pod dyr, Władysława Szczepańskiego. 
22.25 Eksperymentalny Teatr Wyobraźni: „La- 
ment królewski”. Słuchowisko na tle poematu Wi- 
tolda Hulewicza.  Radiofonizacja Marii Leszczyń- 
miej. Muzyki skomponował Michał Kondracki. 
23.00—1,00 tra programy lokalne. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 

1,10—7.15 „Parę informacyj". T,85—8.00 Muzyka 
7 AZ) Pło med Orkiestry Bom 

p 5 rkiestra harmoni 
). 15.35—15,40 Wiadomości a, 15.40— 
5800 E aa fortepianowe Fran Liszta (pły- 
ty)..18.00—16,10 „Poznajmy pisarzy pomorskich“: 
Teodor Kalkstein“ pogadanka w opracowaniu An- 
drzeją Bukowskiego. 18 20—18.45 Morze — poemat 
symfoniczny Claude Debussy'ego (płyty).  18,45— 


18.50 
czeń — radiosłuchacz 
1 piosenki (płyty). 


ZAGRANICA 


18,30 Carmen“ — opera Bizeta (trans- 
misja 3 Open” Sass Wiedeń, Requiem" — Game 
niniego z udziałem  Dusoliny Gianini (sopr.) i in. 
Dyr. Oswald Kabasta. 19.30 Budapeszt , 
niczka'* =- operetka Lehara. 20.00 Bruksela flam, 
„Księżniczka czardasza“ — operetka Kalmana. 
20.00 Bruksela franc. Festiwal Bącha, 20.05 Praga. 
Koncert orkiestry filharm. 20.15 Droitwich. Lon- 
dyński festiwal muzyczny Dyr. Arturo Toscanini 
(transmisja z Queens Hallu). 20.80 Strasburg, Kon- 
cert Beethovenowski. 21.00 Mediolan. „Ernani“ = 
opera Verdiego, 


WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ 


We wtorek o 16,00 nada Toruń Aa 
Heleny P t „Gdy kwitną pany“, 
Prelegentka omówi w feliotonie wi 
Polskę cd Holandią, p A A R pa 
czasie c! 5 pom o 
krajami, zierzgn przed wiekami na różnych 
polach, odżyły na nowo z okazji pobytu holender- 
skiej pary ksi w Polsce, Mnóstwo mamy w 
Polsce, a. także Í w oTruniu zabytków sztuki ho- 
lenderskiej, 


Znane są również osiedla. holenderskie na Po- 
morzu na nizinie Nowsko - Sartowickiej, gdzie 
Holendrzy zachowali w d stopnin swoje od- 
s narodowe, dzięki wielkiej tolerancji 1 przy 

ylności e Ef. gne, 1e. ay 1 przypomnieć 
w okresie nących w, których tysiące 
sprowadzamy corocznie z Holandii. 

WIELKI KON LETNI DLA SŁUCHA- 
SYG KD 


Z dniem 1 ezerwea rozpoczyna się Wielki Radio- 
wy Konkurs Letni, który trwać będzie trzy mie- 
siące, Konkurs podobny jest do konkursu zeszło- 
a o cieszącego az wielkim f alek po w 
wśród słuchaczy radia. Najl powodami tej 
popularnosci była liczba ORCO LNIKOY konkursu, 

óra przekroczyła cyfrę 44.000 osób Dla uczestni- 
ków tegorocznego konkursu, przeznaczonych jest 
ęc przede wszystkim: 

wycieczki 


pi samochód - limuzyna, zagranicz- 
ne okrętami, nowoczesne superheterodyny, apara- 
ty fotograficzne i wiele innych cenn 3: 


tych wszystkiech, kórzy będą abonamentam! Pol: 
ski w CZerweu, 1 sierpniu. Szcze- 


zostaną za . pośrednictwem je 


Uwaga! Ważne dla Pań z Grudziądza | okolicy! 
Jak zachować młodość, świeżość I urodę ! 


issbsih Ardon pointi 


twarzy Pani mło” 
ść i 


ROCA 


ab. = „ 


Reklama dźwignią handlu przeńsystu 


wvTUREK, DNIA 25. MAJA T957 Ń. 


amz a 8 Lezy zw W W i szcz m M A mA m x zo mA a w my oce m a czne 


CHEVBEOL 


Samochody osobowe i ciężarowe z krajowej montowni 


"LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN 


eee 
93 


R 
JĄC 


7 


)hasłem naszego życia! 


Szybko następują zdarzenia — 
szybko trzeba je chwytać na zdjęciach. 


Nie zawiedzie 


z wyzwalaczem migawki na 
boku, co zapewnia nieporu- 
szone zdjęcia; anastygmatf.6,3 


Model 


damską — męską 
dziecięcą 
nowości letnie 
oraz wszelkie bławaty 


najtaniej 2691 


P. Składanowski 


Kredyt na asygnaty! 


Sprzedajemy taniol 
kuchnie „ . .— zł 
sypialnie . » 
jadalnie ú 
Zamówienia — najniższe 
ceny! Sprzedaż Mebli, 
Toruń, Prosta 5. Spamiętaj 

9857C 


Cnorzy I 
Mamy skuteczne zioła Hur: 
townia Drogeryjna, Jan Kap» 
czyński, Toruń, Szeroka 35, 
2510C 


Dyplomy 


ogólne. sportowe albumy 
pamiątkowe wykonuje artys: 
tycznie. Zygmunt Ziółe 
kowski,, Toruń, Mostowa 21, 
m. 4, Studio „Gryf“. > 
3652Ck 


BRACIA TEWS 


zł, 100.- 


o prostej konstrukcji i stałej ostrości 


Jakość decyduje ! 


Gdy chcesz lepszych 
zdjęć — żądaj błon 


Verichrome 28° 


> TORUN | 


Tornń, Stary Rynek 24 


Doublet 


zł © 0.- 


Obydwa modele w formacie 6x9 cm. 


Te modele, oraz wiele in- 
nych doskonałych apara- 
tów "Kodak" zademon- 
` struje każdy fotoskład. 


Kodak Sp.zo.o, ` 
. Warszawa, piac Napoleena B 


Rowery 
turystyczne wyścigowe we 
wielkim wyborze dla PP. 
urzędników i wojskowych 
po cenach najniższych od» 
daje na 12 miesięcznych 
równych rat. H. Dłubek, 
mistrz mechanik, Podgórz 
k. Torunia, ul. Pułaskiego 49 

907CK 


Z powodu 
wyjazdu tanio sprzedam 
pianino, stołowy, kuchnię, 
toaletę białą, szafy. Toruń, 
Mickiewicza 5, m. 12. 
3574Ck 


OkKazyjnie 
sprzedam nieruchomość, 
olo 11 mórg w całości 
lub częściowo. Wiadomość 


Toruń, ul. Kościuszki 58. 
3162 


2 pokoje 
kuchnia. łazienka, balkon, 
słoneczne. nowy dom, ods 
dam solidnemu płatnikowi 
Toruń, ul. Dekerta 19. 

3675Ck 


Zamiana mebli! 
Nowość! Nowych mebli, po: 
kojów lub pojedyńczych, doz 
starczam a odbieram uży: 

wane jako wpłatę. 
Toruń — Prosta 5. 
Spamiętaj! 9843C 


Kredyt 
na asyśnaty! 


Najtaniej 


Węże wszelkiego rodzaju 
Płyty klingierytowe i asbe= 


stowe 
Szeliwo konopne i grafi- 


) towane 
nowości letniej Pasy skórzane | z sierści 
wi 
MATERIAŁY - | Manometry i Hydremetry 
BIELIZNA Wełnę maszynową i olo- 


wianą 


RE: iero Tarcze szmerglowe 


nakorzystniej Siatkę filtrową 
f ompy ręczne i odśrods 
j kowe 
„ MACADÓWS z DAE JOUR 
Ternń. Stary Rynek 24 Tel. 26710 
Kopernika 45 (obok Gazowni) 
Mieszkanie. : assy 
8-pokojowe, komfortowe, Sprzedam 


I, piętro, nadające się dla 
lekarza lub biura od 1 lipca. 
Siudowski. Toruń, Szopes 
na 19. 3661Ck 


nową willę piętrową 7:po» 
kojową, z ogrodem. Cena 
według umowy. Pośredn. 
wykluczone. Adres w Adm. 
Toruń. 3611 


SALON FRYZJERSKI 


persoa po ni- | kerd roboty 
) m a wiercenie 


WOdNĄ | oraz odlewy żeliwn 
ondulację | wykonuje pmi he. i tanio 


B. Słupski | Firma PRZEW 
w 


DLA GDYNI i POWIATÓW: 


kartuskiego, 
i gniewskiego 


ST. MARLEWSKI 


kościerskiego, 


je == == a 


morskiego, chojnickiego, starogardzkiego, 
tczewskiego 


ulica Abrahama 27 


pm A A U m m wani M M maa 


S-KA, GDYNIA 


ż 
Telefon nr. 12-41. 


Km. 660/37, 668/37, 738/37, 591/37, 438/37. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re- 
wiru I. Stanisław Lewicki, zamieszkały w Gru- 
dziądzu przy ul. Budkiewicza 9 na zasadzie art. 
602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 4 czerwca 1937 r. o 
godz. 13 w Grudziądzu, ul. Młyńska 16, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a mianowicie: 
1 maszyna do pisania „Remington*, 600 sztuk płyt 
betonowych chodnikowych, 30 wałków papy bitu- 
micznej, 2 beczki smoły wagi po 250 kg., 2 beczki 
smoły wagi po 200 kg., oszacowanych na łączną 
kwotę 1.146— zł. Powyższe ruchomości oglądać 
można w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Grudziądz, dnia 21 maja 1937 r. 

(=) Lewicki, 
komornik Sądu Grodzkiego, 


IV Km. 720/37. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W środę, dnia 26 bm. o godz. 10-tej sprzedawane 
będą w drodze przetargu przymugowego za go- 
tówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu, przy ul. 
Wybickiego 47: szafa ogniotrwała, radio z głośni- 
kiem, zegar stojący, kanapa i dwa fotele pluszo- 
we, oszacowane łącznie na 700,— złotych. 

Grudziądz, dnia 22 maja 1937 r, . 


(—) Maćkowiak, 
komornik, 


3667 


1683/36. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi- 
ru Ill-go Wojciech Janowski, mający kancelarię w 
Grudziądzu, ul. Legionów nr. 15 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 25 czerwca 1937 r. o godz. 1l-tej w Sądzie 
Grodzkim w Grudziądzu odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłużni- 
ków Franciszka i Leokadii małż. Poznańskich nie- 
ruchomości Rywałd Szlachecki, karta 18, składa- 
jącej się z parceli gruntu o powierzchni 2845 mtr. 
kw. oraz zabudowań: domu mieszkalnego o kuba- 
turze 1990 mtr. sześc., składu rzeźnickiego, zaja- 
zdu, stodoły, 2 szop, warsztatu rzeźnickiego, alta- 
ny i ogrodzeń, Nieruchomość: położona jest w Ry- 
wałdzie Szlacheckim, pow. Grudziądz. 


Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
12.223 -—; cena zaś wywołania wynosi 9.167,25 zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1.222,30 zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźśnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj. w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich, Papiery wartościowe 
przyjęte - będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 


Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu. że wniosły po- 
wództwo 'o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji. że uzyskały postanowienie właściwe- 
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruch w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Grudziądzu, ul. Ks. Budkiewicza, sala nr. 20. 


Grudziądz, dnia 12 maja 1937 r. 


e: 


Numer akt: IH. 


3668 | Wydział Powiatowy powiatu wyrzyskiego 


: Zarząd Drogowy. 
WYDZIERŻAWIENIE D8ZEW OWOCOWYCH 
z alei szosowych położonych na terenie powiatu 
wyrzyskiego odbędzie się drogą publicznej licyta- 
cji najwięcej dającemu za gotówkę 
dnia 29-go maja br. o godz. 13-tej (i-szej) 
W NAKLE 


w lokalu p. Seydaka, przy ul. Dąbrowskiego. 
Warunki dzierżawy zostaną przed terminem 0- 


czący Wydziału Powiatowego: 
(—) L. Muzyczka, starosta powiatowy. 
Zlecenie Nr. 580/VIII. 


publikowane. 


Zlecenie Nr. 193/1. 
OGŁOSZENIE IL 

Na zasadzie upoważnienia wydanego przez Sąd 
Okręgowy w Gdyni, jako Sąd Rejestrowy, w dniu 
10 maja 1937 r. zwołuje niżej podpisany akcjona- 
riusz na dzień 

7 czerwca 1937 r. © godz. 10-tej 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Spółki Akcyj- 
nej pod firmą: „Morze Północne“, Polskie Towa- 
rzystwo dla Połowu Śledzi, Spółka Akcyjna w Gdy- 
ni-Port. Zgromadzenie odbędzie się w Gdyni przy 
uł. 10 Lutego Nr. 24 w kancelarii notariusza Hilę 
rego Ewerta Krzemieniewskiego w Gdyni. 

Na przewodniczącego Zgromadzenia Sąd wy- 
znaczył niżej podpisanego. Porządek obrad jest 
następujący: 

1) zagajenie przez przewodniczącego zamiano- 
wanego przez sąd rejestrowy; 2) przedłożenie 
przez zarząd sprawozdań, biłansów, rachunku zy- 
sków i strat za rok operacyjny 1934/35 i 1935/36, 
rozpatrzenie i zatwierdzenie tychże; 3) powzięcie 
uchwały o podziale zysków lub pokryciu strat, 4) 
udzielenie władzom spółki pokwitowania z wyko- 
nania obowiązków; 5) zatwierdzenie uchwał po- 
wziętych przez walne zgromadzenie w dniu 15. V, 
1935 r.; 6) odwołanie obecnego zarządu i wybór no- 
wego zarządu; 7) odwołanie dotychczasowej komi- 
sji rewizyjnej i wybór nowej komisji rewizyjnej; 8) 
ustanowienie rady nadzorczej i wybór pięciu człon- 
ków do tej rady (wniosek ewentualny); 9) wybór i 
mianowanie prokurenta spółki; 10) wołne wnioski; 
11) zamknięcie. 


— A więc — pokaż mi teraz mężusiu tego sprze 


TORUN, mostowa 30. kę peace garni 
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Wydawea: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf” z Rolniczej 8. A. w Toruniu. 


